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Depesza z Polski

do władz Egiptu
(PAP) W związku z tragicz 

nym zgonem prezydenta Egip 
skiej Republiki Arabskiej An 
wara el Sadata przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
ski wystosował depesze kondo 
lencyjną do przewodniczącego 
parlamentu. p. o. prezydenta 
republiki Sufi Abu Taleba.

Uncja generalna
Jang Pawła II

(PAP). Jan Paweł II wzno­
wił 7 bm. tradycyjne środowe 
spotkania z wiernymi na Pla­
cu św. Piotra. Jego powitaniu 
gdy przejeżdżał wśród tłumów 
otwartym samochodem, towa­
rzyszyły oznaki szczególnej ra 
iości. Mim© zastosowania 
wzmożonych środków <Who»nv 
jego osoby, papież nie zrazy? 
nawał z właściwego mu sity 1 u 
bezpośrednie?o kontaktowania 
-sią z ludźmi zgromadzonymi 
praed bazyliką.

Z udziałem Wojciecha Jaruzelskiego

Obradowała Komisja do Spraw
Reformy Gospodarczej

(PAP) W Warszawie obrado 
walą Komisja d/s Reformy Go 
spodarczej. Przewodniczył pre 
mier gen. armii Wojciech Ja­
ruzelski. Omówiono projekty a- 
któw normatywnych głównie o 
charakterze wykonawczym kon 
kretyzującym metody i formy 
wdrażania reformy gospodar­
czej w tym m. in. rozpatrzenie 
informacji Państwowej Korni 
sji Cen o zmianie cen detali­
cznych i systemie rekompensat 
rozpatrzenie projektu ustawy 
o radach narodowych oraz o 
nadawaniu uprawnień do dzia 
talności w sferze handlu zagra 
nicznego.

Otwierając obrady premier 
W. Jaruzelski nawiązał do u- 
stalonych niedawno przez Sejm 
ustaw o przedsiębiorstwie i sa
morządzie pracowniczym.
Stwierdził również, że uchwała 
zjazdu „Solidarności’’ w tej

sprawie może stworzyć trudno 
ści w realizacji wprowadzenia 
w życie reformy gospodarczej. 
Mówiąc o samej reformie pre 
mier podkreślił, że w świetle 
dotychczasowych doświadczeń 
również w innych krajach — 
ma ona charakter precedenso­
wy. Realizowana będzie w tru 
dńych warunkach gospodar­
czych przy braku równowagi 
ekonomicznej t wielu zagrożę 
niach dla prawidłowego fun 
kc.jonowania gospodarki. Stad 
też zmienia się również w mia 
rę wprowadzania reformy ro' 
la komisji, która powinna sta 
nowić szerokie forum konsul 
tacyjne pilnie śledzące rozwój 
gospodarki.

Przedstawiono harmonogram 
nrae komisji na najbliższe mie 
siące. Koncentrować się będą 
'ong wokół problemów' związa 
nvch z konkretyzacja założeń

reformy w poszczególnych dzie 
dżinach gospodarki, w tym rów 
nież na opracowaniu projektów 
ustaw przepisów wykonaw­
czych dotyczących m. in. go­
spodarki finansowej przedsię 
biorstw, zasad ustalania cen. 
ustaw o planowaniu, statysty 
ce i sprawozdawczości w przed 
s-iębiorstwie. ustaleń w zakresie 
prawa bankowego, a także pra 
wnego uregulowania zagadnień 
zatrudnienia gospodarki płaco 
wej oraz systemu motywacyjne 
go Cały ten pakiet ustaleń pra 
wnych ma być następnie szero 
ko skonsultowany w przedsię 
biorstwach państwowych. U- 
względniając różnego typu kry 
teria wytypowano około 100 za 
kładów dla przeprowadzenia 
takiej konsultacji.

Następnie omówiono założę 
nia do projektu ustawy o ra 
dach narodowych.
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Zjazd „Solidarności" w Gdańsku 37 rocznica powstania MO i SB
Przyjęto kolejne rozdziały

uchwały programowej
■ • . -
(PAP) Wczorajsze obrady I 

.rajowego Zjazdu Delegatów 
JSZZ „Solidarność” rozpoczę­

ły się kilkanaście minut po 
godzinie 9-tej. wprowadzeniem 
na salę sztandarów NSZZ „So 
lidaraość" i organizacji związ 
kowej z Huty Warszawa oraz 
odśpiewaniem przez zebranych 
hymnu narodowego.
Przewodnicząca Komisji Skru 

tacyjnej poinformowała, iż pi a 
ta tura wyborów do KKP, któ 
ra odbyła się we wtorek w 
późnych godzinach wieczornych 
nie przyniosła ostatecznego roz 
strzygnięcia. Wobec tej sytua 
cji postanowiono odbyć kolej 
ną już szósta turę wyborów. 
Wyniki tej tury głosowania da 
ły miejsce w KKP Bogdano­
wi Lisowi dotychczasowemu 
wiceprzewodniczącemu komisji 
krajowej.

Pczypomnijmy, że komisja 
krajowa — najwyższa władza 
związku liczy 69 członków wy 
bieralnych, a ponadto w jej 
skład wchodzą — zgodnie ze
statutem przewodu iczący
regionalnych zarządów „Solidar 
mości”. Kadencje komisji okre 
ślono na dwa lata. Zasadni­
czym zadanym KKP jest wy 
znaczanie głównych celów i kie 
runków działania związku w 
okresie międzyzjazdowym, a 
takie realizacja uchwał i pro 
gramu „Solidarności” przyję­
tego przez najwyższe forum 
związku.

Ną zjeźdsie w Gdańsku wal 
ka wyborcza o miejsca manda 
towe była niezwykle zacięta i 
nie pozbawiona akcentów dra 
matycznych. Skreślenia wybór 
cze dotyczyły szczególnie kan 
dydatów z Regionu Mazowsze 
i z Gdańska. Sprawa obsadzę 
nia wszystkich mandatów . w 
tych dwu regionach przewija 
ta sie przez kolejne tury gło­
sowań i znalazła swój finał do 
piero w środę, Spośród znanych 
dstiałaęzy NSZZ „Sodidamość ’ 
*> KSGP w-c* M. M. A. ©właz

da, Z. Janas, S, Jaworski, K. 
Modzelewski. J. Onyszkiewicz. 
G. Palka, A. Rozpłochowski. 
Mimo kilkakrotnego kandydo 
wania mandatów nie zdobyli 
m. in.. R. Bugaj. B. Geremek. 
Z. Iwanow, R. Kalinowski, i 
K. Switoń.

Zasadniczym punktem przed 
południowej sesji było przyj­
mowanie przez delegatów ko­
lejnych rozdziałów uchwały 
programowej związku. Przypo 
mnijmy, że pierwsze cztery roz 
działy, drugiej, poprawionej 
wersji tego dokumentu zaakcep 
towano już w czasie sesji wie 
czomej poprzedniego dnia. Oto 
ich tytuły: „Kim jesteśmy i 
dokąd idziemy”, „Wobec dzisiaj 
szej sytuacji kraju”, „Związek 
wobec kryzysu i reformy gos 
podarczej”, „Ochrona pracy 
jako podstawowe zadanie zwią 
zku”.

Sesja popołudniowa rozpo­
częła się od wręczenia Lecho­
wi Wałęsie przez kombatantów 
z Lublina pamiątek po genera 
le Władysławie Sikorskim.

Z kolei rozpoczęła Się dysku 
sja na temat uchwały określa 
jącej stanowisko związku w 
sprawie podwyżek cen.

Krajowy Zjazd Delegatów 
NSZZ „Soirdaroość” podjął 
uchwałę dotyczącą stanowiska 
związku w sprawie podwyżek 
cen. W uchwale zawarte jest 
m. in. żądanie wypłaty rekom 
pensat za przeprowadzone o- 
statnio znaczne podwyżki cen 
na artykuły pierwszej potrzeby 
i usługi oraz przeznaczenia — 
pod kontrolę związku — całego 
dochodu uzyskanego w wyniku 
podwyżek cen na wyroby tyto 
ni owe dla rodzin najniżej sy 
tuowanych. Żąda się również 
zamrożenia cen detalicznych do 
czasu uzgodnienia programu 
zmian cen i systemu rekompen 
set. W uchwale mówi się tak 
że o potrzebie ustanowienia 
społecznej kontroli nad progra 
mem doraźnych działań anty-

(PAP) 7 bna. w 37 rocznicę 
powołania dekretem PKWN 
Milicji Obywatelskiej i Służ­
by Bezpieczeństwa w całym 
kraju odbyły się uroczystości.

Z okazji tej rocznicy minis­
ter spraw wewnętrznych gen. 
dyw. Czesław Kiszczak wy­
dał rozkaz specjalny, w któ­
rym przekazał serdeczne Po­
zdrowienia funkcjonariuszom 
żołnierzom i pracownikom cy 
wilnym. resortu, członkom

Ochotniczej Rezerwy Milicji 
Obywatelski ej a także wszy­
stkim. tym funkcjonariuszom, 
którym zdrowie lub wiek nie 
pozwoliły na dalszą czynną 
służbę. Wyraził jednocześnie 
przekonanie, że funkcjonariu 
sze MO J SB wierni najlep 
szym tradycjom, zawsze z h< 
nosem i najwyższym poświę­
ceniem bronić będą socjaliz 
mu tak jak się broni niepodle 
głośc-i ojczyzny.

W Leszczyńskiem odznaczono 
zasłużonych milicjantów

INFORMACJA WŁASNA
W woj. leszczyńskim obcho­

dzono wczoraj 37 rocznicę 
utworzenia Milicji Obywatel­
skiej i Służby Bezpieczeństwa. 
Okolicznościowe akademie i 
spotkania odbyły się we wszy 
tkich jednostkach MO.
W Lesznie wyróżniający 

się w służbie milicjanci, spot- 
ralj się z władzami polityczno 
-administracyjnymi wojewódz 
wa. Przybyli między innymi 

I sekretarz KW PZPR Jan 
Płócmiczak i wojewoda lesz­
czyński Bernard Wawrzyniak.

Obecny był komendant woje­
wódzki MO płk Antoni Ku­
rach.

Ponad 150 osób wyróżnio­
nych zostało odznaczeniami re 
sortowymi: .,Za zasługi dla 
ochrony porządku publiczne­
go”, „W służbie narodu” i „Za 
wzorową służbę”. Wręczono 
także nominacje na stopnie 
podoficerskie.

W miejscach pamięci naro­
dowej delegacje funkcjonariu 
szy MO złożyły kwiaty i wień 
ce, zaciągnięto warty honoro-
we. (ar)

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w Luboniu koło 
Poznania wytwarzają kwartalnie około 900 ton polifosu (śro­
dek zmiękczający wodę). Wysyłany jest on do Junlkowskich 
Zakładów Sodowych, przemysłu hutniczego 1 zakładów ener­
getycznych. Na zdjęciu: etykietowanie wyrobów i przygotowa 

nie do dalszego transportu,

Fot. „Głos” — R. KrMak

Posiedzenie Rady Państwa

Kierunki prac
nad reorganizacją sądownictwa
(PAP) 7 bm. odbyło się w 

Belwederze posiedzenie Rady 
Państwa. Rada Państwa wysłu 
chała informacji ministra spra 
wiedliwości prof. Sylwestra Za 
wadzkiego o pracach resortu 
zmierzających do ukształtowa 
,nia nowego modelu organiza­
cyjnego sądownictwa.

Potrzeba reorganizacji sądo 
wnictwa. wynika z oceny do­
tychczasowej praktyki oraz pro 
gramu IX Nadzwyczajnego Zja 
zdu PZPR w dziedzinie podno 
szenia autorytetu prawa oraz 
ujednolicenia struktur sądowni 
ctwa powszechnego jako głów 
nego organu ochrony prawnej.

Proces demokratyzacji i po 
głębiania praworządności wpły 
wa na rozszerzenie kompeten 
cji sądów. Wynikają dla nich 
nowe zadania z ustaw o przed 
siębio-rtwach państwowych i 
samo? dzie pracowniczym z 
opracowanych ustaw o żwiąz 
kach zawodowych, nowelizacji 
prawa pracy i wielu innych 
projektowanych ustaw związa

go modelu organizacyjnego 
sądów. Konieczne jest również 
wyeliminowanie wszystkich u- 
jemnych skutków obecnej orga 
nizacji wymiaru sprawiedliwo 
ści wynikającej ze zwiększenia 
liczby sądów wojewódzkich.

Uwzględniając mankamenty 
dotychczasowej organizacji są 
downictwą jak i rozszerzone 
kompetencje oraz wzrastające 
społeczne oczekiwania w za­
kresie utrwalania społecznej 
sprawiedliwości, resort opraco 
wał projekt reorganizacji sądo 
wnictwa zakładający, w szcze 
gólności integrację sądownic­
twa. Ponadto ministerstwo roz 
ważą zmniejszenie liczby sądo 
wych okręgów szczebla woje­
wódzkiego, w celu stworzenia 
warunków do zawodowej spe 
cjalizacji sędziów i podniesie 
nia poziomu orzecmictwa.

Rada Państwa pnzedvskuto- 
wała generalne kierunki wac 
nad reorganizacją. Podkreślo­
no znaczenie przewidywanej 
przez resort sprawiedliwości
konsultacji szczegółowych roz 

nych z reformą gospodarczą wiązań oraz potrzebę etapo- 
• doskonaleniem życia społecz
nego. W wyniku rozszerzania- 
:'ompetencji sadownictwu przy 
hedzię wiele dziesiątków tysńe 
zy spraw do rozpatrzenia. Mu 
szą być one rozpatrywane 
przez wyspecjalizowanych w 
określonej tematyce sędziów 
oraz przy pomocy odpowiednio 
wykwalifikowanego personelu 
administracyjnego. Stwarza to 
potrzebę ukształtowania nowe

wej ich realizacji.
Rada Państwa powołała: — 

Stanisława Kosickiego — na 
stanowisko prezesa Głównego 
Urzędu Kontroli Publikacji i 
Widowisk oraz na stanowisko 
wiceprezesów Głównego Urzę 
du: — Tadeusza Ratajskiego 
— z jednoczesnym powierze­
niem obowiązków I zastępcy 
prezesa. — Mag4a®a Andrzeje­
wskiego. — Am Pakułę.

Energetycy przed szczytem
(PAP) 7 bm. odbyła się w 

Połańcu narada kierownictwa 
Ministerstwa Górnictwa i Ene 
rgetyki z kierowniczą kadrą 
przemysłu energetycznego na 
tematy związane z aktualną
sytuacją energetyczną 
kraju i przygotowaniami do

W

pracy w warunkach jesien­
no-zimowych. Naradzie prze­
wodniczył minister górnic­
twa i energetyki, gen. dyw. dr 
Czesław Piotrowski.

Z ogólnej liczby 76 bloków 
energetycznych wyremontowa 
no dotychczas 57, w trakcie ro 
bót znajduje się 13, a 6 blo­
ków oczekuje na ’ rozpoczęcie 
remontów.

Podjęte zostałj- ustalenia ma 
jące na celu zapewnienie nie­
zbędnych dostaw energii dla 
ludności i przemysłu, a także 
ciągłości pracy energetyki w 
okresie zimowym.

Posłowie o sytuacji w kraju
(PAP) Głównym celem po­

siedzenia sejmowej Komisji 
Spraw Wewnętrznych i Wymia 
ru Sprawiedliwości było 7 bm. 
ustosunkowanie się do informa 
cji Ministerstwa Spraw Wewnę 
trznych na temat aktualnej sy 
tuacji w dziedzinie porządku 
publicznego w kraju i na tym 
tle zadiań resortu.

W związku z przypadająca 
właśnie w środę 37 rocznica u 
tworzenia MO i SB przewodni 
czący komisji Zygmunt Suro 
wiec (ZSL, ok. wyb. Kalisz) 
złożył na ręce obecnych na po 
siedzeniu przedstawicieli kiero 
wnictwa MSW i Komendy 
Głównej MO serdeczne życzę 
nia.

Jak wynika s informacji 
przedstawionej przez wicemini 
nistra spraw wewnętrznych —■ 
Adama Krzygakoponsfcsę^o, w

ostatnim czasie, dalszemu po­
głębieniu uległy niekorzystne 
zjawiska związane z utrzyma­
niem porządku publicznego w 
kraju. Wzrosło zagrożenie 
działalnością przeciwników soc 
jalizmu. Obserwuje się rosną 
cą aktywność członków Kon­
federacji Polski Niepodległej, 
którzy dążą l do rozbudowania 
struktur organizacji, szczegół 
nie w środowisku klasy robo 
tniczej. Wprawdzie rozwiązał 
się KOR. ale jest to — w opi

minalną. W stosunku do ub. r. 
o 39 proc, wzrosła liczba na­
paści, rozbojów i kradzieży 
przy jednoczesnym spadku wy 
krywalności przestępstw o 13 
proc.

Powtarzają sie fakty różne­
go rodzaju wystąpień antyra­
dzieckich. W br. ujawniono 73

dezintegracji resortu także od 
wewnątrz. Taki charakter mia 
ły działania zmierzające do u- 
tworzenia związku zawodowe 
go funkcjonariuszy MO. W tej 
kwestii przeprowadzono rozmo 
wy z ponad 500 funkcjonariu 
szarki zaangażowanymi w or 
ganizację związku. 96 z nich

przypadki sprofanowania pom którzy oświadczyli, że nie re
ników żołnierzy radzieckich. 
Dotychczas wykryto 38 spraw 
ców tych przestępstw.

zygnują z tych działań zwolnio 
no z MO.

Resort spraw wewnętrznych 
nii ministerstwa — manewr, nracuje w znacznie trudniej- 
mający umożliwić członkom ko szych niż np. przed rokiem wa 
mitetu podjęcie działalności w runkach. Kampania pomówień 
NSZZ „Solidarność”. Wśród MO i SB o naruszanie prawa 
młodzieży rozwijają działalność
Komitety Obrony Więzionych 
za Przekonania.

Nadal na wysokim poziomie 
utrzymuje się zagrożenie różne

doprowadziła do pogorszenia 
się klimatu społecznego towa 
rzyszącego pracy milicji. Osta 
tnio dochodzi często do napa-
ści na funkcjonariuszy. Podej 

go rodzaju przestępczością kry mowane sa wćbr rozbicia i

Skomplikowana sytuacja we 
wnętrzna Polski wykorzystywa 
na jest przez niektóre pań­
stwa kapitalistyczne do nasilę 
nia destrukcyjnych i dywersja 
nych działań. Ostatnio, rząd 
USA powołał specjalny sztab ko 
ordynacyjny z udziałem CIĄ, 
którego zadaniem jest odpo­
wiednie wykorzystanie sytua­
cji w naszym kraju.
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odGŁOSy Ziemniaki - duże i smaczne 
ale nietrwale

Co ważniejsze?
IL ferworze burzliwych dy 
" skusji nad podwyżką 

cen papierosów na I Krajo­
wym Zjeździć NSZZ „Solidar 
nosć” z najmniej spodziewa­
nej strony zabrzmiał glos roz 
sądku i rozwagi. Mianowicie 
przemówił Jan Kulaj, przewo 
dniczący „Solidarności" Rolni 
ków Indywidualnych, lat 23 
Podkreślam ten wiek, albo­
wiem przyzwyczailiśmy się 
ostatnio od młodych wysłu­
chiwać oświadczeń i haseł 
raczej dalekich od rozsądku i 
umiarkowania.

Otóż ten młody człowiek 
wsi skrytykował owo tak ogro 
mne zainteresowanie uczestni 
ków Zjazdu cenami papiero­
sów w kontekście minimalne­
go ich zainteresowania klopa 
tami producentów rolnych 
wśród których są też produ­
cenci tytoniu. A im wcale nie. 
lekko i potrzebują realneoo 
wsparcia. Zamiast zajmować 
sie. dzieleniem rekomnensatu 
zajmijmy się raczej wzrostem 
produkcji — tnki był teno^ 
wystamerin szefa „Sólidarnoś 
ci’’ wiejskiej.

Trzeba tedy przypomnieć 
znowu, że mamy teraz do czy 
nienia z wieloma sprawami 
ważnymi. Wszakże nie ma 
sprawy ważniejszej niż pro­
dukcja, zarówno ta rolna, jak 
i ta przemysłowa. Bez tego po 
prostu wszystko inne nie dłu 
go może stać się całkiem nie­
ważne, albowiem nie będzie­
my mieli co jeść, w co się ub 
rać i czym ogrzać mieszkania

Jan Kulaj trafił więc w se­
dno i można mu pogratulować 
nie tylko rozsądku, ale i od­
wagi, bowiem wylać taki ku 
beł zimnej wody na rozgo­
rączkowane głowy delegatów 
Zjazdu to jednak był akt. od­
wagi. Takie głosy bowiem nie 
zdobywały tam poklasku.

____Parokrotnie, już podejmowa 
łem ten temat."Zwracałem u- 
wagę na to, że w powodzi dys 
kusji najmniejszym powodze­
niem cieszy się temat wydaj­
ności pracy, tego co mionowi 
cie zrobić, aby wyprodukować 
więcej.

Tym większa więc dziś sa­
tysfakcja, że temat „produk­
cja” i „wydajność” znalazł w 
końcu też miejsce w obradach 
Zjazdu „Solidarności”. Choć 
w nieco zaskakującym kontek 
ście tego, co już nazwana 
„wojną papierosową”.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

„Lotem'
test takie piękne reklamo 

* we hasło, głoszące, że 
„Lotem bliżej”. Nie ma jed­
nak ono pokrycia w rzeczywi 
stości, nawet wtedy, gdy wszy 
stko zależy wyłącznie od do­
brej woli i życzliwości praco­
wników „Lotu”. Przekonałem 
się o tym naocznie lup na wła 
snej skórze dwukrotnie na 
warszawskim lotnisku między 
narodowym. Zęby nie było nie 
domówień, podam dokładne 
daty i okoliczności.

Jest środą, 17 czerwca, po 
godz. 20. Po przylocie samolo 
tu z Belgradu jeden z pasa­
żerów prosi o sprawdzenie, 
czy na lotnisku krajowym pę 
dzie mógł nabyć bilet na naj­
bliższy lot do Poznania, na któ 
ry rezerwował miejsce pod­
czas pobytu w Jugosławii. Po 
kilku minutach dowiaduje się, 
że tak. Inny, który nie rezer­
wował miejsca na podróż do 
Poznania po dłuższych naga­
bywaniach dowiaduje się, że 
miejsc w samolocie do Pozna­
nia nie ma. Ale mimo to za­
ryzykował podróż na war­
szawskie lotnisko krajowe, 
co jest tam całą wy­
prawą, jako że nikt 
nie pomyślał o tym, że „Lot” 
nie tylką mógłby, ale jeśli 
chce uchodzić za porządne co

Tworzą się komitety strajkowe

Co z „Kartą Nauczyciela"?
(PAP) Na 9 bm. zwołane zp- 

stalo w Warszawie nadzwy­
czajne posiedzenie plenarne 
Zarządu Głównego ZN? — Oś 
wiata dla omówienia zdecydo 
wanych — przewidzianych sta 
tutem związku — akcji pro­
testacyjnych w związku z prze 
dłużającymi się pracami rzą­
du nad projektem znowelizo­
wanej karty Praw i Obowiąz 
ków Nauczyciela.

Czym podyktowana jest ta 
decyzja? — Na pytonie odpo­
wiada dziennikarzowi PAP 
prezes ZNP — Oświata, Kazi­
mierz Piłat:

— Najkrócej rzecz biorąc 
tym, że do 7 bm. Nie maimy 
mformacji o przekazaniu pro 
;ektu znowelizowanej Karty 
Praw i Obówiązików Nauczy­
ciela do Sejmu. Plenum na- 
'ze?o związku, które odbyło 
= :e miesiąc temu, zobowiąza­

H. D. Genscher 
zakończył

! wizytę w ChRL
(PAP) Wicekanclerz i mini 

ster spraw zarganicznych RFN 
Hans — Dietrich Genscher za­
kończył w środę trzydniową 
wizytę oficjalną w ChRL.

Na zwołanej na krótko 
przed odlotem konferencji pra 
sowej. Genscher oświadczył, 
że powiedział stronie chiń­
skiej, iż RFN wraz ze swymi 
partnerami z NATO i EWG 
pragnie wnieść- wkład w dzie 
ło odprężenia między Wscho­
dem a Zachodem oraz utrzy­
mania równowagi sił między 
obu supermocarstwami na mb 
żliwie najniższym szczeblu.

Spotkanie
F. Mitterranda
i H. Schmidta

(PAP) Wczoraj w miejscowości 
Soustons, w południowo-zachod­
niej Francji, rozpoczynają się dwu 
dniowe rozmowy „na szczycie” z 
udziałem prezydenta Francji Frań 
coisa Mitterranda i •^kanclerza Re 
publiki Federalnej Niemiec Hel 
muta Schmidta. Jak się przypuść 
cza, obaj przywódcy omówią stan 
wzajemnych stosunków froncusko- 
zachodnioniemieckich oraz plany 
rozmieszczenia w Europie zachod­
niej amerykańskich rakiet średnie 
ęn zasięgu.

trudniej
przewoźnika, to powinien zape 
wnić pasażerom przejazd z 
jednego na drugie lotnisko. I 
wtedy na lotnisku krajowym 
okazało się, chociaż była to 
ostatnia chwila, że bilety na 
lot do Poznania jednak są. A 
w samolocie można było się 
przekonać, iż miejsc wolnych, 
było chyba więcej niż zaję­
tych.

Czwartek, 1 października, 
po godz. 12. Na tymże samym 
lotnisku międzynarodowym w 
Warszawie pasażer zapytuje 
za pośrednictwem pracowni­
cy ■ informacji o to, czy będą 
wolne miejsca na najbliższy 
lot do Poznania. Otrzymuje 
odpowiedź, że wszystkie miej 
sca są zajęte. Rezygnuje, uda 
je się na dworzec kolejowy. 
A z samolotu, w którym nie 
miało być wolnych miejsc (jak 
się potem dowiedział od oso­
by, która miała go odebrać z 
lotniska) wysiadło w Pozna­
niu znacznie mniej osób niż 
jest w nim miejsc.

Pytanie do dyrekcji i samo 
rządu „Lotu”; o co tutaj cho­
dzi, kto chce doprowadzić tę 
instytucje do bankructwa, bo 
przecież taka jest ekonomicz- 
n,a wymowa zamykania przed 
pasażerami drzwi samolotów 
r wolnymi miejscami.. (tk) 

ło nas do zwołania przed 
Dniem Nauczyciela nadzwy­
czajnego posiedzenia w przy­
padku, jeśli nadal projekt 
„Karty” będzie leżał w Urzę­
dzie Rady Ministrów, dokąd 
został skierowany przed dwo 
mą miesiącami.

Znowelizowana Karta miała 
być wprowadzona (zgodnie z. 
podpisanymi porozumieniami 
społecznymi i uchwałą ostat­
niego zjazdu związku) z dniem 
1 września br. Jako związek 
wykazaliśmy w tej materii da 
Jeko idącą cierpliwość. Nad 
Kartą pracowaliśmy przez ca 
ły miniony rok.

Informowaliśmy na bieżąco 
wszystkie najwyższe władze 
w kraju o sytuacji i wzroś­
cie napięcia w środowisku na 
uczycielskim. W chwili obec­
nej napięcie to wzrosło do gra 
nic ostatecznych. ■ Otrzymuje­
my codziennie dziesiątki pro­

Pomoc dla młodej rodziny

Sklep z używaną 
odzieżą dziecięcą

INFORMACJA WŁASNA
W sklepie „Dom Dzięca” w 

Poznaniu puste półki, podo­
bnie w innych sklepach z o 
dzieżą dziecięcą. Kupno zimo­
wych butów dla malucha ura 
sta do problemu. Na rynku ła 
żarskim używane dziecięce ciu 
chy stały się ostatnio poszuki 
wanym i wcale nie tanim to­
warem. Kryzysowa sytuacja 
zmusza nas do noszenia uży­
wanych rzeczy. Pamiętamy je 
dnak, że w bogatych krajach 
handel używaną odzieżą pro­
speruje od dawna, a sprzeda­
wanie i kupowanie używanych 
rzeczy wcale nie należy tam 
do czynności wstydliwych. W

Z pomocą więźniom i ich rodzinom

Oddział „Patronatu”
INFORMACJA WŁASNA

Po długich staraniach, zare 
jestrowane zostało w lipc-u te 
go roku Stowarzyszenie Pómo 
cy Osobom Uwięzionym i Ich 
Rodzimom „Patronat”. Jego za 
daniem jest roztoczenie wśze 
chstronnej opieki moralnej 
prawnej, materialnej, medycz 
net reliaijnej nad więźniami 
(i ich bliskimi) niezależnie od 
rodzaju przestępstw, za któ­
re zostali skazani. Takie 
wsparcie ma obejmować żarów 
no zwolnionych z zakładu 
karnego jak i tych, którzy od 
bywają karę pozbawienia woł 
nóści.

Wśród inicjatorów powoła­
nia „Paitronatu” są znani dzia 
tacze społecz.ni oraz ludzie 
nauki i kultury. Znaczna ich 
część została niedawno wybra

Zmarł
Kazimierz Tomsza

W latach 1945—48, gdy 
„Głos Wielkopolski” utrwalał 
swą pozycję wśród czytelni­
ków w małych miasteczkach 
i wsiach Wielkopolski oraz 
Ziemi Lubuskiej, kierowni­
kiem działu terenowego re­
dakcji był red. Kazimierz 
Tomsza. Dzięki jego staraniom 
nasz dziennik znacznie zwięk 
szył swe wpływy poza Pozna 
niem, a redakcja poszerzyła 
grono tzw. wiejskich kores­
pondentów.

Kazimierz Tomsza, ostatnio 
b. aktor Teatru Muzycznego 
w Poznaniu, umarł po długiej 
chorobie 2 października. Wczo 
raj odbył się jego pogrzeb na 
cmentarzu na Miłostowie.

Cześć Jego pamięci! 

testów od członków związku 
z żądaniami zdecydowanych 
działań. W -wielu miejscowoś 
ciach powstały już komitety 
strajkowe, zdecydowane pod­
jąć akcję protestacyjną od 
Dnia Nauczyciela, tj, od 14 
października.

Przekazywane kilkakrotnie 
komunikaty rządowe w spra­
wie prac nad „Kartą” głosiły 
zawsze, że już w najbliższym 
ozasie projekt tego dokumen 
tu skierowany zostanie do 
Sejmu. Nawet Ostatni komu­
nikat z posiedzenia Prezy­
dium Rządu w dniu 2 bm. za 
brzmiał podobnie. „Karta” 
wciąż jednak nie jest skiero­
wana do Sejmu.

W tej sytuacji rodzi się py 
tanie: komu zależy na sianiu 
niepokoju i 'potęgowaniu wzro 
stu napięcia w środowisku na 
uczycielskim?

NRD — na przykład — pier­
wszeństwo do zakupu w skle 
pach z używaną odzieżą dzie 
cięcą mają rodziny wielodzie 
tne.

W Poznaniu taki sklep miał 
powstać w ubiegłym roku. Jak 
się dowiedzieliśmy w ZW 
ZSMP, koncepcja ta znów jest 
aktualna. Istnieje lokal przy 
uJ. Prusa i przyrzeczenie 
WPHW na jego uruchomienie 
Organizatorem i patronem pi* 
cówki w której handlować sic 
będzie odzieżą i zabawkami 
będzie ZW ZSMP. W ten spo 
sób ta organizacja młodzieżo­
wa chce pomóc młodym rodzi 
com w zakupach, (bg)

powstaje w Poznaniu 
na do krajowych władz tego 
s to wa r zyszeni a.

W Poznaniu natomiast 10 
bm (na zebraniu rozpoczyna­
jącym się o godz. 10 w loka­
lu Rady Adwokackiej przy ul 
Długiej 16) mą być powołamy 
oddział wojewódzki „Patrona 
tu”. Organizatorzy tego spot­
kania — powiedział w ich 
imieniu mec. Jan Turski — 
zapraszają na nie wszystkich 
zainteresowanych, a zwłasz­
cza działaczy organizacji spo­
łecznych i związków zawodo 
wych, lekarzy, prawników 
pracowników nauki i wszyst­
kich ludzi dobrej woli pragnę 
cych działać w „Patronacie” 
Przypuszcza się. że nowo 
powstały oddział obejmuje 
swoimi poczynaniami całą 
Wielknraolskę. (ak)

telefony
• Na drodze Wałcz-Chwiram w 

Pilsklem jadący nieostrożnie mo­
torowerzysta zderzył się czołowo, 
w czasie wyprzedzania, ciągnika z 
„Jelczem”. Motorowerzysta doz­
nał ciężkich obrażeń.
• Na Osiedlu Jadwlriyn w Pile 

•płonął barakowóz o wartości 
50 000 zł. Przyczyną — pozostawię 
nie przez wiele godzin nie wyłą­
czonego grzejnika elektrycznego.
• Do szpitala w Sycowie prze­

wieziono ciężko rannego, 32-letnie 
go motorowerzystę. Jak wynika z 
otrzymanych informacji, zjechał 
on na lewą stronę jezdni, gdzie 
wpadł pod samochód osobowy.
• W Opatówku w Kaliskiem zo 

stała potrącona przez samochód 
osobowy 14-letnia dziewczynka, 
która nagle weszła na jezdnię. 
Przewieziono ją do szpitala, (b)

INFORMACJA WŁASNA
Dzięki sprzyjającej pogodzie, 

wcześnie rozpoczęto w tym ro 
ku wykopki, wcześniej też re 
alizowane są zamówienia za­
kładów pracy na zimowe zao 
patrzenie pracowników. Woje 
wódzki Związek Spółdzielni 
Rolniczych. „Samopomoc Chło 
pska” w Poznaniu, który prze 
jął rozprowadzanie tego towa 
ru do Wojewódzkiej Spółdziel 
ni ' Ogrodniczo-Pszczelarskiej 
zebrał zamówienia, na rekordo 
wą ilość 22 000 ton. Jest to o 
około 6 000 ton więcej, niż 
przed rokiem. Dodać trzeba, 
że wiele przedsiębiorstw i fa 
bryk organizuje zaopatrzenie 
na własną rękę, bezpośrednio 
od producentów.

Ziemniaki z Poznańskiego nie 
pokrywają jednak w pełni po 
trzęb województwa, mimo że 
obrodziły nie gorzej niż w in 
nych rejonach kraju. Ich skup 
przebiega słabo. Do 5 bm. sku 
piono zaledwie 10 000 ton, z 
czego 6 500 odebrały .zakłady 
pracy. Wiele ziemniaków po­
trzeba na bieżące zaopatrze­
nie handlu detalicznego i kon 
sumentów zbiorowych. Bar­
dzo źle realizowany jest plan 
skupu w gminie Nowy Tomyśl, 
gdzie na 60 ton rolnicy dosta 
rczyli zaledwie 5 ton. Konie 
szne jest zatem „importowanie” 
ziemniaków z innych woje­
wództw, m. in. kaliskiego, a 
a^-wet ostrołęckiego.

W sikali kraju szacuję się tego­
roczne zbiory na 43 miliony ton, 
oodczas gdy w roku ubiegłym

W szpitalach i zakładach

Chory może korzystać 
z religijnych posług
INFORMACJA WŁASNA

Dla ludzi chorych, przeby­
wających w placówkach słu­
żby zdrowia i domach pomocy 
społecznej, zdających sobie 
sprawę z zagrożeń ich zdro­
wia — jeśli są religijni — pro 
blem zaspokojenia wynikają­
cych stąd potrzeb nabiera zna 
czenia szczególnego. Przez dłu 
gi okres uznawano, iż stoją 
ione w kolizji ze świeckim cha 
Lrakterem tych placówek. Osta 
Itnio jednak sprawy te zostały 
uregulowane. Mówi o tym in 
strukcja wydana 9 września 
br. przez Ministra Zdrowia i 
Opieki Społecznej. Nie ma ża 
dnych przeszkód, by chorzy w 
salach — jeśli tego sobie życzą 
— słuchali mszy św. transmi­
towanej przez Polskie Ra­
dio i aby korzystali t posług 
religijnych przy szpitalnym 
łóżku. Mają prawo w nagłym 
przypadku wezwać duchowne 
ąo.

Msze święte odbywają się 
nie tylko w niedzielę, ale tak 
że — czego wcześniej na ogół 
nie było — w takie święta, jak 
Nowy Rok. Poniedziałek Wiel' 
kanocny, Boże Ciało, Wszy­
stkich Świętych, Boże Narodzę 
nie. Służą temu szpitalne ka

„Koziołki"
LOSOWANIE I 
1, 81, 22, 27, 40 
LOSOWANIE II 
19, 39, 42, 44, 48

Końcówka band. 911852

„3x10“
8> 1, 3 (7)

„Mały-Lotek"
LOSOWANIE I 
2, 12, 13, 31, 35 
LOSOWANIE II
2, 4, 19, M, 32

Końcówka band. 1340

„Ekspres-Lotek"
16, 21, 35, 42 

było ich zaledwie 26 milionów. 
Ale 1 ta obfitość nie nastraja o 
ptymistycznle, zaobserwowano bo 
wiem zjawisko szybkiego psucia 
się ziemniaków. Są to niewątpli­
wie skutki nie stosowania środ­
ków ochrony roślin podczas we­
getacji. Własnych nie mieliśmy, 
dewiz na import nie starczyło. 
Trudno jednak pogodzić się i my 
ślą, że tak wysokie plony mogą 
się zmarnować. A mogą, jeśli azy 
hko się ich nie zagospodaruje. 
Najważniejsza sprawa to zahezpie 
ozenie paszy dla zwierząt poprzez 
uparowanie jak największych Ho 
ścl. Od tego zależeć będzie i za­
opatrzenie w mięso. Spółdziel­
nie kółek rolniczych w Poznań- 
skiem dysponują prawie 250 spra 
wnymi kolumnami palnikowymi, 
brakuje jednak, niestety, węgla. 
Przydziały są skromne, a rolnik 
ze swoich okrojonych norm nie­
chętnie godzi się na korzystanie 
r Jego węgla przy świadczeniu 
przez SKR 'tej usługi. Rozważa 
się zatem możliwość przyjścia z 
pomocą w parowaniu przez nie­
które mleczarnie i gorzelnie.

Jak najwięcej ziemniaków 
musi także przerobić przemysł 
ziemniaczany. Wysoka podaż 
surowca pozwoli na wyprodu 
kowąnie w. tym roku około 
200 000 tom mączki ziemnia­
czanej (dla porównania w ubie 
głym tylko 17.000 ton), rysu 
ją się zatem możliwości ekspor 
tu tego produktu. Konieczne 
jest również wykorzystanie 
wszystkich mocy przerobo­
wych dla wyprodukowania 
puree i .innych konsumpcyj- 

mych przetworów z ziemnia­
ków. (zd) 

piłce, jednakże gdy w zakła­
dzie takiej nie ma, dyrekcja 
zobowiązana jest do wyzna­
czenia odpowiedniego lokalu 
czuwa też nad tym. aby -kapę 
lani różnych wyznań nie nafpo 
tykali w pełnieniu posług na 
trudności i problemy. Kapela 
ni, zatrudnieni przez zakład 
jako pracownicy, mają obową 
zek podporządkowywać się te 
gulaminowi zakładu (pełnić 
obrzędy w sposób nie utrudnia 
jący procesu leczenia, posiadać 
książeczki zdrowia itp.)

W województwie poznań­
skim, jak poinformował nas 
dyrektor Wydziału do Spraw 
Wyznań Urzędu Wojewódzkie 
go — Edmund Kędzierski, żale 
cenią wynikające z instrukcji 
wcześniej już były praktyko­
wane. Na 25 zakładów leczni­
czych istnieje 21 kaplic, niemal 
w każdym zatrudniony jest ka 
pelan.

Jak poinformowała nas Ko 
misja Zakładowa NSZZ „Soli 
darność” w zakładach HCP w 
Poznaniu, przed kilkcma dnia 
mi w przyzakładowym szpitalu 
dokonano poświęcenia kaplicy, 
a w salach chorych zawieszo­
no krzyże. (len)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dalś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
umiarkowane, miejscami duże z 
przelotnymi opadami deszczu.

Temperatura maksymalna od 
plus 16 do plus 16 stopni, mdinimal 
na od plus 6 do plus 8 stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu plus 12 stopni, w Ka 
lUzu, Koninie i Lesznie plus 11 
stopni i w Pile plus 10 stopni.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Adam Heńka
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Na NnH milicja — obywatel

Koniecznością - zrozumienie 
i wzajemna pomoc

Czasy mamy obecnie wyj 
tkowo niespokojne. Roz­
przężenie społeczne, będą 

ce konsekwencją wewnętrznego 
kryzysu, powoduje niepokoją­
cy wzrost różnego rodzaju Incy 
dentów, chuligańskich wybry­
ków, ulicznycih awantur itp. 
Brak dyscypliny pogłębia cha 
os i dezorganizuje życie obywa 
leli. Szczególnie ciężka atmos 
fera wytworzyła sie wokół mi 
licji. Można mówiść o ujawnię 
ndu się nader groźnego zjawis 
ka. którego istota test w nie­
których środowiskach społe­
czna izolacja funkcjonariuszy 
MO, coraz częściej przeradzała 
ca sie w otwarta do nich nie­
chęć, a niekiedy wręcz agresje

Głośnym echem odbił się kil 
ka m'es;ęcv temu Jzw. „incy­
dent kaliski” z 30 kwietnia. 
Wtedy to podpity mężczyzna 
postanowił „obronić” swego ko 

.legę przed legitymującymi go 
milicjantami. Konieczne stało 
się użycie pałki i gazu łzawią 
cego. Reakcja na to zejście bv 
ło zebranie się na placu Boh a 
terów Stalingradu bilskn 500- 
osobowegb tłumu, gotoweao już 
nie tylko wyratować z opresji 
napastnika — lecz zdecrdowa 
nego pomścić jego rzekoma 
krzywdę.

Groźny i niebezpieczny w 
skutkach był także wypadek 
który wydarzył sie 25 lipca w 
Nowych Skalmierzycach (woj. 
kaliskie). Na prośbę kel­
nerki z restauracji „Nastro­
jowa”. dwóch funkcjonariu­
szy MO ruszyło w pogoń za 
grupą podchmielonych mło­
dzieńców, którzy nie zapłacili 
rachunku. Zatrzymano tylko 
jednego z nich i doprowadzo 
no do radiowooru. Wtedy zatrey 
many uderzył pięścią w twarz 
jednego z milicjantów. Gdy na 
pastnika udało się wsadzić do 
samochodu pojawili się pono 
wnie jego koledzy. Żądali na 
tychmiastowego uwolnienia za 
trzymanego wyzywając, stra­
sząc i grożąc funkcjonariu­
szom, że ich „wykończą”. Za 
słowami poszły czyny. Napa­
stnicy zachowywali się wyją 
tkowo brutalnie — do tego 
stopnia, że kopali leżącego już 
na ziemi milicjanta.

Z lamów prasy, szczególnie

apo Sierpniu, często można wy 
czytać o uniemożliwianiu lu­
dziom w niebieskich mundu­
rach wykonywania służbo­
wych czynności. Widok przy­
jeżdżających radiowozem „fa­
cetów” działa zazwyczaj na 
podpity tłum jak przysłowio­
wa płachta na byka. Wystar­
czy wtedy jedno prowokacyj­
ne wypowiedziane słowo, jeden 
gest, by milicji czynnie się 
przeciwstawić.

Truizmem byłoby przypomi. 
nanie roli, jaką milicja odgry 
wa w społeczeństwie. Czy się 
komuś podoba, czy nię, jest 
ona po prostu potrzebna. Tę 
potrzebę uświadamiamy sobie 
jednak zazwyczaj dopiero wów 
czas, gdy zagrożone jest nasze 
własne poczucie bezpieczeń­
stwa lub życie. Na co dzień 
bywa — niestety — zgoła ina 
czej. Szczególnie teraz, gdy 
pojęcia ładu i porządku pubii 
•cznego tak bardzo się zdewa 
luowały, obiektem zaciekłych 
ataków ludzi z marginesu spo 
łecznego stała się właśnie mi 
licja. Wśród przyczyn trzeba 
wymienić narosłe przez lata, 
przesadzone wyobrażenia o jej 
pracy, jak również fakty świad 
czące negatywnie o niektórych 
funkcjonariuszach, o przypad 

kach niezgodnego z prawem trak 
towania zatrzymanych, nadu­
żywaniu służbowych stanowisk 

Mówią o tym otwarcie sami pra 
cownicy milicji. Obecna nie­
chęć do niej nie iest jednak — 
lak twierdza niektórzy — pro 
duktem ostatnich kilku mi^- 
siecv. lecz narastała latami. Do 
dzisiat bowiem nie wyiaśniono 
do końca udziału rpijlicll w tłu 
mieniu studenckich wystąpień 
przed 13 laty, ą zwłaszcza de 
monstrach’ robotniczych z grud 
nia 1970 i czerwca 1970 roku. 
Potem była „snrawa bydgos­
ka", która zwiększyła rozgory 
rżenie i nieufność do funkcjo 
nariuszy MO. Tegoroczny in- 
'wdent w Otwocku czv nie­
dawne zajścia, w Koninie poz- 
wąiąig lerret .uświadomić sobie 
-kale problemu, którym stały 

w naszym krain stosunki 
rh’adzv milicja a obywało1 om'.

Gzy jednak w atmosferze na 
pięcia społecznego nie ma już 
w ogóle miejsca na jakąkol­
wiek współpracę? Oczywiście 
jest. Coraz częściej nad emocia 
mi bierze górę trzeźwe myślę 
nie i zdrowy rozsadek, przeja­
wiający sie w przekonaniu, że 
czas najwyższy na zmianę tej

sytuacji. Coraz częściej odrzu 
camy postawy ekstremalne. 
Ale można to uczynić tylko 
przez zrozumienie i wzajemną 
pomoc. Życie niejednokrotnie 
udowodniło, że tak właśnie 
już się dzieje.

Opisywane zdarzenie w No 
wych Skalmierzycach zakończy 
ło się pomyślnie właśnie dzię 
ki pomocy przypadkowo spot 
kanych mężczyzn, którzy ujęli 
trzech uciekających napastni­
ków. Obywatelską postawę wy 
kazali m. in. rolnicy z Kici- 
na (gmina Czerwonak), któ­
rych zainteresowali dwaj po­
dejrzanie zachowujący się o- 
sobnicy. Zatrzymali ich i dopro 
wadzili do bazy SKR. 7 - 
trzymanymi okazali się „podo 
pieczni” Zakładu Karne­
go w Koziegłowach, któ­
rzy w ciągu krótkiego 
okresu wolności zdążyli na­
paść i pobić do nieprzy­
tomności mieszkańca tej miej 
scowości.

A oto inny przykład pomocy 
dla funkcjonariuszy MO. Pew 
nego dnia jeden z mieszkań­
ców Poznania poinformował 
ich, że zauważył sprawcę wła 
mania do sklepu futrzarskie­
go przy ulicy Prusa. Amator 
cudzej własności, wynosił właś 
nię zrabowany towar. Pod­
jęte natychmiast działania 
doprowadziły do zatrzyma­
nia na gorącym uczynku 
dwóch rabusiów. Odzyskano 
też cały skradziony towar war 
tości 110 000 złotych.

Przykłady te świadczą o tym. 
że społeczeństwo nie utraciło 
moralnej wrażliwości. Jeśli bo 
wiem milicja powołana jest 
do ochrony naszego życia i mie 
nia. to nonsensem jest wystę­
powanie przeciwko niej, a ko 
niecznościa — współpraca i po 
moc. gdy sytuacją tego wyma 
ga Oczywiście, długo jeszcze 
we wzajemnych kontaktach nie 
będzie idylli — na to potrze 
ba dużo czasu i wysiłku obu 
stron. Trzeba jednak zrozumieć 
że nasza pomoc ludziom w nie 
bieskich mundurach przynoś' 
obopólne korzyści, że to pomor 
dla nas samych. Milicji nikt 
nam nie każę kochać, ale prze 
zwyciężanie niechęci leżv w 
społecznym interesie, czego lek 
c~ważvć nikomu niewolno.

* MAREK SZMYTKOWSKf

Wobazannym hota nowego
(1913) hanowerskiego Retu 
sza przy Trammplaitz stoją 

cztery olbrzymie stoły z me- 
kietami. Jedna pokazuje, Jak 
wyglądał Hanower w końcu 
XVTI wieku, gdy gród nad rze 
ką Leine był jeszcze obronną 
twierdzą, druga ukazuje mła 
sto tuż przed wybuchem II 
wojny światowej. Zaś nastę­
pna stanowi dowód ceny, jaką 
Hanower zapłacił za nazisto­
wski upór prowadzenia wojny 
„do ostatniego naboju” — mo­
rze gruzów, wśród którego tu 
i ówdzie sterczy jakaś nieu­
szkodzona budowla. Zniszcze­
nia obliczono wówczas na 60 
procent miejskiej substancji.

Czwarta makieta, to Hano­
wer już całkowicie odbudowa 
ny, lub częściowo przebudowa­
ny, dobrze działający nowo­
czesny* organizm miejski. Sze 
rokie ulice, odbudowane saaby 
tki, zwarte centrum handlowo 
-usługowe. Szybka kolej miej­
ska,która na wielu kilometrach 
swych tras zamienia się w me 
tro (nowe odcinki w budowie) 
wespół z wieloma liniami tram 
wajowymi i autobusowymi 
przerzuca sprawnie ludzkie ma 
sy w różne kierunki. Środki 
komunikacji miejskiej pnzewo 
żą rocznie ponad 350 milionów 
pasażerów. Trzeba tu jednak 
poczynić uwagę, że pociągi i 
autobusy rzadko bywaiją prze 
pełnione. Przyczyna tego zja­
wiska tkwi w znacznej kon­
centracji najważniejszych pla 
cówek handlowych i usługo­
wych w centrum oraz dobrze 
rozbudowanej sieci tychże na 
peryferiach. W śródmieściu Ha 
noweru handel rozlokowano 
na niewielkiej, zwartej prze­
strzeni. A że zaopatrzenie li­
cznych domów towarowych i. 
innych punktów sprzedaży jest 
doskonałe — poczynienie za­
kupów nie sprawia większych 
trudności. Przede wszystkim 
nie zajmuje wiele czasu. Chy­
ba, że nie bardzo się wie có 
kupić lub szuka towaru ko­
niecznie po niższej cenie

Szczególną zaś rolę w doko 
nywaniu zakupów odgrywa 
wybudowany niedawno wzdłuż 
Bahnhofstrasse podziemny pa 
saż zwany tutaj popularnie 
Passerelle. Nie wiadomo skąd 
się wzięło to z hiszpańska 
brzmiące określenie (może 
wprowadzili ją zatrudnieni w 
Hanowerze — w charakterze 
„gastarbeiterów” — Hiszpanie) 
ale i ono i jego podmiot szybko 
Przyjęły się wśród mieszkań 
ców. Można tu nabyć dosło­
wnie wszystko, a także zaspo 
koić głód i pragnienie.

Ponad półmilionowy Hano­
wer (pod względem ludności 
nieco tylko mniejszy od Po­
znania) rozwinął się po wojnie 
zgodnie z założonymi planami. 
Stał się nawet przytulny, jak 
Niemcy mówią: gemuetlich. 
Me owa przytulność nie zdo­
ła przykryć widocznych 1 tu 
kłopotów. Jeden z nich to sta 
*v napływ obcokrajowców, któ 
-zy — pozbawieni pracy w 
:woim kraju lub rzekomo ści 
gani jako przeciwnicy polity-

Spojrzenla na Hanower

Niebo nie jest wolne 
od chmur...

cznl — szukają i nad Leine za 
jęcia, bądź aaylu. Ostatnio rze 
sza poszukujących pracy zwię 
kszyła się o Polaków. Cd, pnzy 
bywają do Hanoweru jako tu 
ryścl, 1/ub na zaproszenia kre 
wnych czy znajomych. Część 
chciałaby pozostać w mieście 
na dłużej, bądź na stałe. Oczy 
wiście, w celach zarobkowych 
Tymczasem o pracę tu nie 
łatwo, zwłaszcza że przybysze 
z Polski mają przy wizie stem 
pel o zakazie podejmowania 
pracy.

Władze miejskie — jak podczas 
spotkania z delegacją poznańskich 
dziennikarzy oświadczył nadbur- 
mistrz Hanoweru, Herbert Schmal 
stieg — atarają się zgłosić pro­
blem, pomóc rzeszom napływają 
cych z naszego kraju, ale zape­
wnienie większości z nich dachu 
nad głową, pracy i innych uła­
twień nie Je»t ani proste, ani do 
raźnie możliwe na szerszą skalę. 
W Hanowerze mieszka Już 1 pra­
cuje prawie 48 000 obcokrajowców 
(przeważnie i Turków i obywateli 
Jugosławii) a wśród rodzimej lu­
dności liczba bezrobotnych wzro­
sło do bez mała 15 000. Nie są to 
wysokie liczby w stosunku do 
ogółu zatrudnionych we wszy­
stkich działach gospodarki (pra­
wie 367 000 osób), wszakże problem 
pozostaje. Może spędzać sen z po 
wiek odpowiedzialnym za dba­
łość o należyte stosunki społeczne. 
Uliczne pochody, demonstracje I 
manifestacje, wiece 1 zgromadze­
nia nie są w Hanowerze rzadko­
ścią. A od pewnego czasu orga­
nizują Je na dodatek przeciwnicy 
wojny atomowej lub lokalizowa­
nia w Dolnej Saksonii atomowych 
urządzeń energetycznych.

Są j inne zmartwienia, któ­
rych likwidowanie należy ra­
czej do policji. Ich podstawa 
to agresywność.części młodzie 
ży. Jest z nią sporo kłopotów 
Wystarczy pospacerować d'łu 
żej na przeddworcowym pla­
cu Ernsta - Augusta — kró­
la Hanoweru z pierwszej po 
łowy XIX wieku, którego po 
mnik przed kiluik laty powró 
cH w ten rejon miasta — -i 
przyjrzeć się rozmaitym kręcą 
cym się tutaj niezbyt sympa 
tycznvm typom. Miejscowi 

twierdizą. że przez ten fragment 
olacu oraz obszerne korytarze 
dworca zwłaszcza późnym wie 
ozorem lub w nocy, lepiej kro 
czyć żwawym krokiem. Nigdy 
nic nie wiadomo,.. Z dusza na 
ramieniu przemierzają dwór 
co-we hale zwłaszcza samotnie 
spieszące z pracy kobiety. W 
każdym razie od „czarnej” chu 
liganerii Hanower nie jest wol 
ny, a policja w zdecydowanej 
większości młodzi, dobrze. zbu 
dowa-ni mężczyźni) patroluje 
dość często ulice miasta, także 
za dnia.

Znapznie większa jednak — 
podobnie jak w całej RFN — 
jest obawa rzed terroryzmem. 

Z tego powodu przedsięwzię­
to w Hanowerze różne kroki 
zabezpieczające. Dla przykła­
du: w korytarzach budynku 
rozgłośni Nord Deutsche Rund 
funk oraz holu otaczającym 
salę posiedzeń Krajowego 
Parlamentu zrezygnowano już 
z urządzania ogólnie dostę­
pnych wystaw okolicznościo­
wych. Przy okazji bowiem 
zwiedzania ekspozycji może 
ktoś podłożyć ładunek wybu 
chowy...

Tłumy ludzi, które przez ca 
ły dzień przewalają się przez 
szersze dzisiaj niż kiedyś ulice 
hanowerskiego centrum, zda- 
wają się być zadowoleń®, 
nie zastanawiające się nad co 
dziennymi problemami. Jakby 
nie istniały i nikogo tutaj nie 
gnębiły, choć są przecież iden 
tyczne jak w innych „krajach” 
Republiki Federalnej. Ostate­
cznie — tak jak wszędzie — 
i tutaij trzeba żyć, dbać o mie 
szkanie lub przede wszystkim 
...robić kapitał. Na tym bo­
wiem zasadza się życie wielu 
obywateli. Podnoszenie stan­
dardu bytu, to główny cel. Ale 
od pewnego czasu wymaga to 
coraz większego wysiłku. Za 
opatrzenie dobre — ale ceny 
coraz wyższe. Koszty utrzyma 
nia stale rosną. Wielu nie go 
dzi się już z wysokim komor­
nym za mieśzkanie. z rosną­
cymi kosztami żywności. Wszy 
stko to w Hanowerze, podo­
bnie jak w całej RFN, zwa­
lnia tempo wzrostu stopy ży­
ciowej tej części społeczeństwa 
która nie pobiera zbyt wiel­
kich uposażeń. I choć wyroby 
przemysłowe zdają się być sto 
sunkowo tanie, swoista troska 
o jutro też da je się odczuwać. 
Nawet lepiej usytuowani nie 
ukrywają niezadowolenia. Oto 
przykład — samochód w RFN 
nie jest luksusem. Ale 
koszty utrzymania wzrosły o 
statnió średnio do. 500. marek 
pa miesiąc.

Gdyby spojrzeć z wieży no 
wego Ratusza na uliczną ci­
żbę krzątających się jak mró 
wki ludzi, można by oceniać, 
że życie hanowerczyków, oby 
wateli bądź co bądź barwnego 
i pięknego miasta, upływa bez 
trosk oraz trudnych do rozwią 
zywania problemów. Słucha­
jąc jednak wypowiedzi nie­
których lokalnych polityków 
— obojętnie czy spod znaku 
SPD (która nota bene przegra 
la ostatnio wybory komunal­
ne) czy CSU, bądź coraz bar­
dziej dochodzącej do głosu 
partii „zielonych” — odczuwa 
się, że niebo nad Hanowerem 
nie jest wolne od chmur.

EUGENIUSZ COFTA

We wrześniu br. (15 i 24) w 
„Głosie Wielkopolskim” 
ukazały się dwa artyfcu 

ły redaktora Janusza Bekasa 
pt. „REFORMIE NAPRZECIW” 
i „ROZSTANIE Z PAGEDEM’' 
poświęcone nowej organizacji 
produkcja mebli oraz ich ziby 
tu za granicą.

Z relacji autora wynika, że 
głównym winowajcą miernych 
wyników w zbycie jest Cen­
trala Handlu Zagranicznego 
„Paged” — eksporter mebli,

Nowy kształt organizacji i 
zbytu, mebli zależy od oceny 
i wniosków, jakie można i nń 
leży wyciągnąć z przeszłości. 
Relacje autora mogą napawać 
niepokojem, bowiem oceny ro 
bione są w sposób wysoce nie 
kompetentny i radosny. Bez 
znajomości sprawy, podstawo 
wych reguł, a nawet terminolo 
gii. Począwszy choćby od lea 
singu. Zdaniem autora, ozna­
cza on wymianę maszyn. W 
rzeczywistości jest odpłatną 
dzierżawa maszyn co — wy­
maga innej techniki, obsługi 
i niesie inne skutki finansowe 
niż wymiana.

a artykułów dowiadujemy się 
m. ta. że „na utrzymanie Centrali 
Handlu „Paged” 

przemysł meblarski wydaj* rocz­
nie l miliony dolarów, 1 milion 
rubli i 130 milionów złotych. A co 
w zamian otrzymuje? Praktycznie 
nic, poza wydłużeniem drogi do 
odbiorcy”.

Kwoty w dolarach i rublach za 
kradły się prawdopodobnie w wy 
niku nieznajomości przedmiotu, 
podobnie jak leasing i nie odpo­
wiadają prawdzie.

Centrala Handlu Zagranicz­
nego „Paged” — jak wszystkie 
firmy czy przedsiębiorstwa u- 
sługowe na świecie, otrzymuje 
zapłatę za usługę. Wymienione 
130 milionów złotych stanowi, 
właśnie tę zapłatę. Jest ona 
przeznaczona na pokrycie kosz 
tów obsługi eksportu. W 1980 
roku koszty związane ze sprze 
dążą mebli za granicę to jest 
koszty przeładunków, transpor 
tu. ubezpieczenia towarów, kon 
roli jakościowej, bankowe kosz 
ty kredytów), organizowania 
wystaw i targów, reklamy, dru 
ku katalogów i folderów rekla 
mowych, obsługi technicznej 
(naprawy wadliwie wykona­
nych mebli), wyjazdów zagra 
nicznych, w których przedsta­
wiciele przemysłu partycypowa 
li w ponad 50 proc, oraz inne 
wydatki związane z obsługą 
kontrahenta zagranicznego, wy' 
niosły ponad 100 milionów 
złotych. W 1974 roku, kiedy je 
szcze przemysł meblarski han 
dlował sam poprzez własne Biu 
ro Eksportowe, wydatki z tytu 
łu obsługi eksportu wyniosły 
2-krotnie więcej zważywszy 

wielkość obrotów i ilość tran 
sakcji eksportowych.

Wyciąga się wniosło! wyłącznie 
w stosunku do „Pagedu”, nie wspo 
mlnając słowem o przemyśle, któ 
ry ma własne i raczej złe doświad 
czenia. I wszystko wskazuje na to, 
ie do nich zamierza nawiązać.

Od redaktora J. Bekasa dowia 
dujemy się, te drugim podstawo 
wym mankamentem „Pagedu” Jest 

Leasing 
czyli pomylenie

brak operatywności — „...wielokrot 
tnie mówili o tym „Pagedowi”, a 
teraz wręcz żądają zmiany stylu 
pracy, grożąc podziękowaniem za 
współpracę. Odzywają się wręcz 
głosy: po co nam wielka centrala 
skoro to samo, ale lepiej możemy 
zrobić sami lub dwbch, trzech a 
gentów”.

W chwili obecnej stoimy przed 
koniecznością kontraktacji dla za 
pewnlenia kontynuacji eksportu. 
Mimo monitów „Pagedu”, niektó 
rzy producenci nie składają o- 
fert, ponieważ brak im danych do 
opracowania kalkulacji kosztów 
wyrobów a na ryzyko nikt nie 
chce pójść. Podjęcie ryzyka jesf 
iednak nieodzowne, gdyż z kontra 
ktacją nie można czekać, bo każ 
dą lukę na rynkach zagranicznych 
wypełni natychmiast konkurencja.

Ryzyko takie pod jęła niopera- 
tywna Centrala „Paged”, gdyż 
producenci zdają się zapominać 

że nie są i nigdy nie będą w 
sytuacji rolnika, który przystę 
puje do siewów bez namowy 
ze strony pośrednika. Czy moż 
na więc przez chwilę założyć, 
że jak przemysł będzie handlo 
wał sam — to złoży ofertę we 
właściwym czasie, zagwaran­
tuje wpływy dewizowe i przy 
spieszy płatności, zorgani­
zuje sprawna i punktualną do 

stawę? A co najważniejsze: 
czy przemysł byłby w stanie 
prowadzić akwizycję na wię­
kszość rynków meblarskich je 
śli już dzisiaj wspomina o 
„dwóch, trzech agentach”?

„Paged” — w ramach pobiera­
nego „m nic haraczu” prowadzi 
również obsługę finansową zaopa 
trzenla z importu dla przemysłu 
meblarskiego w części zamienne, 
kleje, lakiery, barwniki i drobne 
narzędzia do produkcji. Rozdzia 
łem tych towarów zajmuje się 
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Prze 
mysłu działające przy zjednocze­
niu. Zamówienia zaś składają do 
przedsiębiorstwa poszczególne fa­
bryki (około 30), z których przed 
siębiorstwo „buduje” specyfikację, 
a następnie przesyła Ją do właś­
ciwej centrali handlu »agr anlcz 
nego, aby ta ostatnia zakupiła to 
war za granicą. Tuż przed przyja 
zdem kontrahenta zagranicznego 

przedsiębiorstwo poleca wstrzyma 
nie zakupu twierdząc, że specyfi 
kacja uległa zasadniczej zmianie. 
Żąda przyjazdu do kontrahenta 
do Poznania. Po wprowadzeniu 
drobnych, kosmetycznych zmian 
zezwala centrali podpisać kontrakt 
Po upływie 2—3 tygodni przedslę 
biorstwo przywraca specyfikacji 
pierwotny kształt. Ten tryb zała 
twlania bulwersuje dostawców za 
granicznych. Czy nad tym zastana 
wlał się ... zespół fachowców pod 
kierownictwem Jerzego Pawlaka, 
dyrektora Wielkopolskich Fabryk 
Mebli 1 Wyposażenia Wnętrz”?

Co zaś tyczy rozdzielnictwa, 
to ilustracją może być realiza 
cia zamówienia Fabryki Me­
bli w Jasienicy na pistolety 
do lakierowania i części do 
nich. Dostawca zagraniczny wy 
słał towar. „Paged” zapłacił, 
a fabryka upomina się o należ 
ną dostawę. Po wielu interwen 
ciach własnych i „Pagedu” o 
trzymano okteło 60 procent za 
mówionej ilości. Gdzie reszta? 
Na pewno nie w „Pagedzie”, 
Może eksporterzy nowego zrze 
szenia bardziej wspaniałomy­
ślnie obejdą się z Fabryka Me 
bli w Jasienicy. I tak już na 
marginesie, czy redaktor J. 
Bekas mógłby również napisać 
!le kosztuje utrzymanie własne 
”o przedsiębiorstwa zaopatru 

przemysł m. in. w ma 
'mńały z importu?

Byłoby przechwałką twierdzić, 
że ,,Paged” pracuje bezbłędnie. 
Wiele należy zmienić i poprawić.

Jeśli chodzi o producentów mebli, 
to niech już sami ocenią co nale 
ży zmienić i poprawić na ich wła 
snym podwórku. Dziedzin nad któ 
rymi należy się zastanowić jest 
wiele i nie mniej niż w ,,Page­
dzie”. Chętnie podpowiem. Gdyby 
„Paged” kierował się logiką nie 
których producentów mebli do­
szedłby do wniosku, że skoro w 
przemyśle jest tyle nieprawidło­
wości. to sam produkowałby me 
ble znacznie lepiej. Produkcja me 
bil przez „Paged” wyglądałaby tak 
jak handel zagraniczny realizowa 
ny przez producentów. To nic in 
npgo jak woluntaryzm, za który 
płacimy obecnie tak straszliwą ce 
nę.

Nowy kształt samorządu przed 
siębiorstwa przewiduje konkursy 
na dyrektorów’. Celem konkursów 
jest zapewnienie kompetentnej i 
fachowej kadry. Biuro Mebli CHZ 
..Paged” jest rówmież gotowe sta 
nąć do takiego konkursu, oczywii 
cip w swojej dziedzinie.

Jeśli do nieffo dojdzie, a decy­
zje w sprawie eksportu zostaną 
podjęte w sposób arbitralny 1 w 
euforii nrzez rozdrobnionych pro 
ducentów, nracownicv Biura Me­
bli CHZ ..Paged” doczekają Mą 
z pewnością momentu, kiedy część 
dyrektorów’ i kierowników biur 
zbytu zostanie wywiezionych na 
taczkach przez własne załogi. I 
wtedv znowu zarżniemy od po­
czątku. Koszty jak zwykle papla 
cł społeczeństwo, a redaktor J. 
Bekas napisze now*ą serię artyku 
łów.

OD REDAKCJI: wkrótce do 
tego tematu powrócimy.
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Dane 0 dostępie „Solidarności'' 
do środków masowego przekazu
(PA?) W okresie, jaki 

minął od zawarcia poro 
zumień sierpniowych, NSZZ 
„Solidarność” nieustannie 
stawia na porządku dzień 
nym sprawę dostępu związku 
dp środków masowego przeka 
zu. Systematycznie powtarza 
się oskarżenia jakoby rząd nie 
wywiązywał się z tego punk­
tu porozumień. W ostatnich 
dniach, przed rozpoczęciem II 
tury obrad Zjazdu NSZZ „So 
lidarnbść” — jak informuje 
Biuro Prasowe Rządu — do 
prezesa * Rady Ministrów, do 
rządu przekazywane były po­
dobne w treści i seryjnie na­
pływające rezolucje i uchwa­
ły podejmowane na zebra­
niach i wiecach organizowa­
nych przez członków NSZZ 
„Solidarność”. Dotyczyły one 
swobodnego dostępu do środ­
ków masowego przekazu, aby 
— jak mów; rezolucja podję­
ta na zebraniu przez człon­
ków NSZZ .Solidarność” przy 
Kombinacie Budownictwa Mie 
szkapiowego w Krakowie „roz 
ciąć zasłonę, która okrywa ta 
jemnicą konstruktywną dzia­
łalność naszego związku na 
rzecz dobra narodu i kraju w 
którym żyjemy”.

W rezolucjach podjętych 
przez walne zebrania delega­
tów NSZZ „Jglidarność” w 
zakładach produkcyjnych są 
zawarte podobne sformułowa­
nia. Następuje w nich eskala­
cja słownictwa, oskarżeń i żą­
dań pod adresem władz pań­
stwowych. Np. w liście otwar 
tym KKK N&ZZ „Solidar­
ność” Radia i Telewizji za­
warto wniosek o 'odwołanie 
?rezasa Komitetu ds Radia j 

'elewizji — który pozostaję 
na tym stanowisku zaledwie 
kilka tygodni orąz pogróżkę, 
że w przeciwnym wypadku 
„może dojść do generalnego 
załamania porozumień społecz 
nych ze wszystkimi tego kon­
sekwencjami” W wystąpieniu 
tym opublikowanym przez „Ty 
godni k Solidarność” (nr 26) 
znajduie sie szereg niepraw­
dziwych. Jednostronnych stwier 
dzeń. które dziwią tym bar- 
dziej, że sam- sygnatariusze 
listu występują jako obrońcy 
prawdy i wiarygodności.

W związku z kampanią 
uchwalania rezolucji, która 
stanowi jaskrawy przykład ma 
nipulowania opinią publiczną 
Biuro Prasowe Rządu przed­
stawia poniższą informację:

„Władze państwowe traktu­
ją z całą powagą punkt 3 po­
rozumienia gdańskiego, który 
przewidywał dostęp związku 
do środków masowego prze­
kazu, ale nie określał jak wiel 
ki ma być ; jaką formę ma 
preybrać dostęp „Solidarnoś­
ci” do tych środków. W szcze 
gólności nie przewidziano ilo­
ści oraz nakładu czasopism 
związkowych, tworzenia włas 
nej, niezależnej od żadnych 
władz poza związkowymi re­
dakcji w radiu i telewizji, two 
rżenia własnych stacji radio- 
wyeh i tv. ogólnopolskiej ga­
zety codziennej etc. — A wszy 
stko to obecnie znalazło się na 
liście postulatów NSZZ „So­
lidarność”. która niezmiennie 
rozpoczyna się od stwierdzeń 
o tym, iż związek żąda dopie­
ro dostępu do środków spo­
łecznego komunikowania, gdyż 
nie ma tego dostępu. Nie orze 
widziano, iż kraj pasz jak dłu 
gi 1 szeroki zalań/ zostanie 
tysiącami gazet, broszur ulo­
tek i plakatów związkowvch 
o treści nie mającej nic wspó' 
nego z porozumieniami gdań 
skimi.

Dostęp „Solidarności” do 
środków masowego przekazu 
jest już obecnie na tyle po­
kaźny, że wręcz nie jest moż 
liwe jego pełne ujęcie staty­
styczne. Ogólnopolski „Ty­
godnik Solidarność” posiada 
nakład pół miliona egzempla­
rzy (trzy numery zjazdowe na 
wet po 1 min egzemplarzy). a 
więc więcej niż jakikolwiek 
pęriodyk polityczny w PRL. 
tygodnik „Jedność” w Szcze- 
einie ukazuje się w nakładzie 
100 tys. egzemplarzy. „Kwad­
rat” — $5 tys., „Solidarność 
Jastrzębie” 50 tys., „Odrodze­

nie”’ (pismo MKZ NSZZ woj. 
jeleniogórskie) — 100 tys.. „Śa 
morządność” 260.000 egzempła 
rzy, „Solidarność — niezależ­
ne słowo” (pismo MKZ NSZZ 
„Solidarność” w Wałbrzychu) 
10.000 egzemplarzy. „Solidar­
ność Ziemi Płockiej” — 10 tys. 
egzemplarzy, „Sierpień-80” (pis 
mo MKZ NSZZ „Solidarność” 
w Koszalinie (5—8 tys. egzem 
plarzy). Łącznie nakład czaso­
pism i biuletynów, na publi­
kacje których wyraził zgodę 
Główny Urząd Kontroli Pra­
sy, Publikacji i Widowisk, 
przekracza już znacznie mi­
lion egzemplarzy. NSZZ „So­
lidarność” posiada obecnie 9 
czasopism. Oprócz tego uka­
zują się setki tysięcy egzem­
plarzy tzw. biuletynów zakła­
dowych, o nakładzie zpacznie 
niekiedy większym niż liczy 
cała załoga zakładu- Np. „Wol 
ny Związkowiec” — pismo 
„Solidarności” Huty Katowi­
ce, głośne z powodu karyka­
tur antyradzieckich — druko­
wany jest w 50 tys. egzempla­
rzy. W 45 pismach (tygodni­
kach, dwutygodnikach, deka- 
dówkach) zakładowych istnie­
ją stałe rubryki lub kolumny 
..Solidarności”. Ich łączny na­
kład przekracza 230 tys. eg­
zemplarzy. Stałe kolumny po 
siada również „Solidarność” 
w dwu pismach codziennych 
— ..Dzienniku Bałtyckim” — 

■ (nakład 90 tys. egzemplarzy) 
i „Kurierze Lubelskim” (na­
kład 88 tys. egzemplarzy). Są 
to kolumny autonomiczne, re­
dagowane przez samą . „Soli­
darność”. W pismach tych — 
używając słów Lecha Wałęsy 
— związek „mówi własnym ję 
zykiem — o własnych spra­
wach”.

Oprócz tego, tako swych 
środków masowego oddziały­
wania „Solidarność” używa 
państwowych dalekopisów,\tó 
rymł przekazuje komunikaty, 
ąpele, uchwały, rezolucje ftp. 
Nadto w wiehl zakładach 
rzysta z radiowęzłów. Poza 
programami własnymi odtwa­
rza się w nich kolportowane 
kasety z nagraniami.

Oddzielnym zagadnieniem 
jest dostęp do radia i telewi­
zji. Nigdzie i nigdy rząd nie 
zobowiązał się do tworzenia 
„niezależnej” redakcji „Solidar 
ności”, która stanowiłaby tale 
wizję w telewizji na wzór pań 
stwa w państwie. Byłaby to zgo 
da na rozbiory telewizji. Kie­
rownictwo Radiokomitetu wy 
suwało natomiast wiele propo 
zycji kompromisowych, które 
przez „Solidarność” były odrzu 
cane. O dobrej woli wypełnia 
nia obowiązków radia i tv 
świadczą m. in. następujące 
fakty: przed zjazdem „Solidar 
ności” emitowany został przez 
telewizję półgodzinny program 
■nformacyjny z udziałem czo­
łowych działaczy związku, pół 
toragodzmna konferencja pra­
sowa kierownictwa „Solidar- 

-ności”. krótkie 5-minutowe ko 
mentarze przedstawicieli KKP. 
W czasie trwania zjazdu (od 
5 do W września br.) Naczelna 
Redakcja Dzienników Telewi­
zyjnych przygotowała i przed 
stawiła siedem bloków infor­
macyjnych. Ich łączny czas fen 
tenowy wyniósł 4 godziny. In­
formacje z I tury Zjazdu za­
mieszczane były również we 
wszystkich dziennikach telewi 
zyjnych (łącznie 17 wydań) 
Czas antenowy pozycji zjazdo 
wych emitowanych w dzienni 
kach wyniósł 60 minut, z cze 
go 20 minut stanowiły mate­
riały filmowe, zrealizowane 
orzez reporterów dtv. otv w 
Gdańsku oraz zagraniczne sta 
ej? telewizyjne należące do Eu 
rowizji. Sprawozdania dźwię­
kowe trwały w sumie 11 go­
dzin. Nadano także obszerne 
relacje dźwiękowe z sali ob­
rad oraz rozmowy z delegata 
mi na Zjazd. Przedstawione 
były w tym obszerne fragmen 
ty homilii prymasa na Zjeż- 
dzie (15 minut), całe wystąpię 
nie Lecha Wałęsy, otwierające 
i zamykające I turę Zjazdu, pel 
ne wystąpienie Andrzeja Celiń 
skiego — sekretarza KKP. któ 
ry omawiał referat sprawo­
zdawczy (pół godziny), rozmo 
wę z rzecznikiem Regionu 
Gdańskiego, wystąpienia w

dyskusji m, im. L. Wałęsy, W 
Chrzanowskiego, relację t kon 
ferencji prasowej J. Onyszkie 
wieża w trzecim dniu Zjazdu 
pełne teksty uchwał podjętych 
przez Zjazd odczytywane na 
sali obrad, sławetne „posłanie’' 
do ludzi pracy krajów Europj 
Wschodniej odczytane zostało 
in extenso w dzienniku radio 
wym w pr. I. rozmowy z de 
legatami Regionu Gdańskiego 
nt uchwał i programu zjazdu 
z delegatami Ziemi Rzeszow­
skiej. rozmowy z 8, Bratków 
skim i B. Geremkiem w czwar 
tym dniu Zjazdu i wiele in­
nych.

W okresie luty — sierpień 
br. Polskie Radio emitowało 
171 audycji z bezpośrednim u- 
działem przedstawicieli NSZZ 
„Solidarność”, którzy mówili 
w imieniu organizacji (nie ma 
my tu na myśli tysięcy wysta 
pień dziennikarzy — członków 
związku, którzy przecież na an 
tenie nie przestają być lojal­
nymi członkami „Solidarnoś­
ci”). W tym samym okresie te 
lewizja nadała 179 audycji z 
bezpośrednim udziałem przed­
stawicieli „Solidarności”. Po­
nadto radio nadało 525 audy­
cji związanych z bieżącą dzia 
łalnością NSZZ „Solidarność” 
telewizja zaś — 355 audycji. 
Mimo, że nie doszło do obsłu­
gi Zjazdu „Solidarności” przez 
telewizję (wcale nie z winy 
Radiokomitetu, jak to apodyk 
tycznie stwierdza KKK „Soli­
darność” przy Radio i Telewi­
zji), czynione były wszelkie 
wysiłki — ^łącznie z zakupa­
mi . dewizowymi — aby zapoz 
nać widzów z tym, co dzieje 
się na sali obrad.

W sumie, bezstronny obser­
wator przyzna, że NSŻZ „Soli 
dążność” już obecnie posiada 
szeroki dostęp do środków ma 
soWego przekazu i jest on więk 
sey od tego, jaki posiada jaka 
kolwiek organizacja społeczna 
w Polsce, a proporcjonalnie 
większy, niż ma jakikolwiek 
związek zawodowy na świe- 

-«ę,.... _— ----- -- —
Trzeba także, obiektywnie 

oceniając, przyznać, że w cią 
gu ubiegłego roku uczyniono 
wiele. abv przywrócić wiary­
godny i reprezentatywny cha­
rakter prasy, radia i telewizji 
Jest to duże osiągnięcie socja­
listycznej odnowy — od któ­
rej, jak wielokrotnie to po­
twierdzał premier Jaruzelski 
— nie ma odwrotu. Rząd wca 
le nie uważa, że wszystko w 
tei dziedzinie zostało już uczy 
nione. Zwłaszcza pilne jest 
przywrócenie poprzednich na 
kładów tych pism RSW „Pra 
sa”. które ograniczono, aby 
umożliwić dostęp „Solidarnoś 
ci” do własnej prasy, a także 
wyrażenie zgody na liczne 
wnioski różnych organizacii 
które W odróżnieniu od „So­
lidarności” dopiero czekają na 
s.woie środki masowego przeko 
zu

Pułap propagandy antysocja 
listycznei. antyradzieckiej i 
antypaństwowej w wielu pub 
likacjach różnych ogniw „So­
lidarności” jest nieustannie za 
wyżany. Publikacje związku 
od tygodnika „Solidarność” po 
czynając. po liczne terenowe 
organy związku cechuje jedno 
znaczny, totalny krytycyzm wo 
bec posunięć władzy we wszy 
stkich dziedzinach j przeja­
wach. Brak natomiast jakiej­
kolwiek aprobaty i chęci współ 
pracy.

Wykorzystywanie poligrafii 
. związkowej dlą druku prasy 

i książek antykomunistycznych 
i antyradzieckich stało się 
zjawiskiem nagminnym, co wy 
wołuje oburzenie trzeźwo myś 
lących ludzi w kraju i za gra 
nicą. Fakt ten osiągnął takie 
rozmiary, że musiał stać się 
przedmiotem działań prokura 
tury. Niestety wszystkie próby 
traktowania takich publikacji 
zgodnie z prawem spotykają 
sie z automatycznym sprzeci­
wem „Solidarności”

Aprobata władz i społeczeń 
stwa dlą poszerzania dostępu 
„Solidarności” do środków spo 
łącznego komunikowania, a tak 
że treść publikacji i audycji na 
temat związku, zależne są 
więc w dużym stopniu od te 
go, do jakich celów NSZZ „So 
lidanność” ten do»tęp wykoS^ 
stuje.

Polscy piłkarze przed (nie)wieiką szansą
Tutaj pod Lipskiem podczas 

przeprawy przez Elsterę, za­
kończył swój szlachetny żywot 
książę Józef Poniatowski. His 
torycy nie są pewni czy stało 
się to z powodu zdradliwośei 
nurtów Elstery czy na skutek 
pływackich nieumiejętności 
księcia, będącego „w stanie 
wskazującym na spożycie”. Co 
do jednego badacze ojczystych 
dziejów są zgodni — przepra­
wa była ciężka.

Równie ciężka przeprawa 
czeka piłkarską reprezentację 
Polski, która w sobotę iwybie 
gnie na murawę centralnego 
lipskiego stadionu, by zmierzyć 
się z państwową reprezentacją 
NRD. Sytuacja w .naszej” gru 
pie eliminacyjnej piłkarskich 
mistrzostw Świata w Hiszpanii 
daje naszym zawodnikom pew­
ną psychiczną przewagę nad 
rywalami. To zespół NRD mu 
si wygrać lipskie zmaganie, je 
żelj w ogóle ehce się ustawić 
w kolejce po hiszpańską wizę. 
Tym niemniej i dla nas może 
to być decydujące spotkanie, 
ponieważ żadna z drużyn nfe 
zakłada większych kłopotów z 
Maltą.

Sobotni mecz budzi zrozu­
miałe zainteresowanie. W NRD 
przebywa teraz około 20 000 
Polaków. W odległości nie wię 
kszej niż 100-150 kilometrów 
od Lipska jest ich kilka tysię 
cy. Nie wiadomo jak licznie 
zjawią się oni na Lipskim stas 
dionie. Wiadomo wszakże, że 
sporo przedsiębiorstw polskich

S. Olszewskiemu wręczono 
nagrodę „fair play"

(PAP) W siedzibie Orgacśzaa 
jf Narodów Zjednoczonych 
oświaty, ńauki i kultury w 
ryżu, uroczyście wręcaouao prsy 
znawane corocznie nagrody 
„fały play” imienia P’srre’a 
d« Coubertin’a Ba całokształt 
kariery sportowej i zasługi 
dla ruchu sportowego nacecho 
wane szczególną troską o zasa­
dy „prawdziwego i szlachetne 
go sportu”. Nagrody te otrzy­
mali: włoski piłkarz Giacinto 
Facchetti, wieloletni kapitan 
reprezentacji narodowej oraz

Puchar dla łuczników Surmy
czak — 1050 pkt., 3. Anna GuZ Sondershausen (NRD) po­

wrócili łucznicy i łuczniczki 
poznańskiej Surmy. Start poz 
naniaków w turnieju był ze 
wszech miar udany; wywalczy 
li czołowe lokaty w punkta­
cjach indywidualnej j zespoło 
wej.

Oto wyniki zawodników Sur 
my — kobiety: 2. Maria Dwór

Mteń — Mujawtek NO
'TOtootawla —

4
10: 6 19— 7 
10: 8 19— 8
8: 8 17—10 
8: 8 13-44 
8: 8 18—48

un 

8:10 18-M 
8510 li-te 
8M1 8—I? 
4:12 8—te 
Ml

Piłka nożna
KLASA OKRĘGOWA 
KALISZ — SIERADZ

Piast — Pogoń Muńska Wo 
#4 8 W jO

Pogoń Skakntenayee —
Vlctoria Jaroein M

Wieluński KS — Warta 3łt
viktorta Szadek — Prosną U8
Stal — LZS Tarchały
Callsla — Budowlani 0:1
Pogoń Syców — O»trovla 0:8

1. Ostrovią 8 14: 2 24— 7
2 Pogoń Zduńska Wola

9 13: 5 24— 8
3. Calisia 9 13: 5 1«— 7
4. Budowlani 9 18: 6 15— 6
5. WitauńSkl MS 9 11: 7 2S—12
6. Wictoria Jarocin 8 U: 5 »— 8
7. Prosną 9 9: 9 Ił—12
8. Vlctoria Seadek 8 8:8 18—18

■ 9. Stal 9 7U1 W-48
10. Warte « Odo 1+-M
11. Pogoń Skatawerzyce

9 8'42 M-«0
12. Piata « StH 14—42
13. LW Tarchały » 4tte 1«—84
14. pogoń Syłów 3 MB 4—82

Buwdowlata Słu$>M — Leoh fcj
Góctak - Zdrój Sil

Wg" 11 ............. ....
Telefonem z Lipska
pracujących na terenie NRD, 
a także Polacy zatrudnieni w 
tutejszych zakładach organizo 
wali zbiorowe kupno biletów 
na sobotni piłkarski spektakl. 
Przypuszczam też, że garstka 
kibiców szczęśliwców przybę­
dzie tutaj a kraju.

Nie tylko ich więc interesu­
ją wszelkie szczegóły przygoto 
wań państwowej reprezenta­
cji NRD do przyjęcia „biało— 
czerwonych”. Jeszcze do nie­
dawna zaspokojenie tej cieką 
wości wydawało się niemożli­
we, ponieważ tutejsze środki 
masowego komunikowania mil 
czały jak zaklęte, a inne źród 
ła wydawały mi się równie nie 
wiarygodne, co ryzykowne. Je 
dnakże w minioną niedzielę 
pojawiły się pierwsze zwiastu 
ny. Jednym z nich była tele­
wizyjna rozmowa z trenerem 
reprezentacji NRD — Geor­
giem Buschrterem poprzedzona 
obszerną relacją pucharowych 
zmagań klubowych zespołów 
NRD. Obserwowałem je w sku 
pieniu, ponieważ właśnie z 
tych drużyn: berlińskiego i 
drezdeńskiego Dynama, Loko- 
motiwu Lipsk, FC Magdeburg 
i Carl Zeiss Jena wywodzić 
się będzie trzon reprezentacji. 
Otóż zawodnicy, których wi­
działem grają przede wszys- 
kim bardzo zdecydowanie, pre 
cyzyjnie, doskonale wykonują 
stałe fragmenty gry, są bez­
względni w wykorzystywaniu 
najdrobniejszych błędów prze 
eiwnika, znakomicie strzelają 

siar Stanley Rous, także pił- 
ftarr. ą późniejszy prezes FIFA

Wśród sportowców wyróżnić 
nyoh nagrodą sa szczególny 
gest w sportowej rywalizacji, 
znalazł słę polski motocyklis­
ta — Stanisław Olszewski. Pod 
eros ubiegłorocznych zawodów 
we Francji, nasz zawodnik 
zorientował się, że jego kon­
kurenci zmylili trasę. Olszew 
ski, który gam nie popełnił te 
go błędu, zawrócił po nich i 
choć w konsekwencji przegrał, 
to dla wielu był bohaterem te 
go wyścigu.

eta 1026 pkt.; mężczyźni: Bog 
dan Jurczenia 1143 pkt., 2. Woj 
ciech Szymańczyk 1052 pkt., 7. 
Bogdan Derengowski 971 pkt.. 
Zespołowo Surma wywalczyła 
pierwsze miejsce (mężczyźni) i 
drugie (kobiety). W punkta­
cji łącznej poznaniacy zajęli 
pierwszą lokatę premiowaną 
pucharem. (kar)

Budowlani Włocławek 4:1
Olimpia — Orkan Jaworowo 3:0 
Viitaovla — Orlęta
War — Orkan Strzałkowo 8:1

$. Włoętawte ł M: 2 28— 9
I. Kujawtak 8 12: 4 10— 7
3. Zdrój g to; 6 ai—15
4. Orkan Strzałkowo

8 10: 8 21—21
5. Tur o o; 7 19—si
6. Mień 8 8: 8 15—10
7. Vlteovla 8 8: 8 15__ 19
8. Budowlani Słupca

8 Tt 9 oa do

9. Olimpia 8 7t 9 18—17
10. Orlęta 8 7: 9 18—19
11. Lech 8 8:10 17—25
12. Górnik 8 stiM ij—ls
18. Orkan Jaworowo

3 5iSl 16—15
14. Budowlarr-i Włocławek

3 4:12 8-45

WASA OKRĘGOWA 
LB»ŻNO - ZlBLiSN A GÓRA

Szpzotavia — Pogoń ńwlebodtan 0:1 
Poimp — Zjednoszertl <fi
Promień — Czarta 1:5
Budowlani — Pogoń Góra 3:0 w# 
Kania — Plata (ki
Cyntonet - Rayfa Kg
Obra — Fedotń
L Mast l M : 0 22— Ś 

g drugiej linii. Są oni może ma 
ło finezyjni technicznie, ale ró 
to diabelnie skuteczni.

A oto co powiedział m. ta 
G. Buschner: ..Zadanie jest ta 
sne i cel też. To zwycięstwo 
jest możliwe, ale chodzi też o 
zwycięstwo z dobrym wyni­
kiem. Wystarczy spojrzeć na 
tabelę naszej grupy. Zdecydu­
je wszakże nie tylko nasza gra 
ale i doping kibiców na lip­
skim stadionie”. Na pytanie ja 
kle widzi problemy G. Busc^- 
ner odparł. ..Trudności z usta 
wieniem formacji zespołu ja­
kie mieliśmy jeszcze wiosną 
tego roku mamy za sobą. Już 
w meczach z zespołami szwedz 
kimi i angielskimi zarysował 
się kształt drużyny. Dzisiaj jest 
on już dla mnie jasny, ale kto 
wystąpi przeciwko polskiej 
drużynie dowiecie się krótko 
przed meczem.” Buschner — 
jak na trenera przystało — wy 
migał się dyplomatycznie. Mó 
wił sporo, powiedział niewiele.

Z rozmów jakie przeprowa­
dziłem z ciekawości wynika, 
iż bez względu na pozasportp 
w® sympatie, niewielu wątpi 
w zdecydowane zwycięstwo 
zespołu NRD. _ Piłkarze tego 
kraju są w dobrej dyspozycji 
— podkreślano. Chyba że — 
moi rozmówcy dodawali z uś­
miechem — zrobicie tutaj dru 
gie Wembley. ■

W sobotę będzie wszystko 
jasne.-

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Czołowe lokaty 
motocrossowców Unii 
W Szczecinie rozegrana została

VI eMminacja motocrossowych mi­
strzostw PoKkl strefy północno- 
zaehodatsś. Startowały w niej ż?- 
spoly Vlotortl Wrotata. KM fc»«- 
ciin, KM Crtoohów poznańskiej 
utai. Poanetaaoy wygrali klasy W 
ccm oras 180 ccm, a w pozosta­
łych biegach także należeli do wy- 
bljateeych Mg sawodnUków.

Oto miejsca motoeroseowefl w 
U-nll sejęte w poszczególnych bie­
gach: 50 cetn — 1. Robert Korną 
125 cena — 7. Krzysztof Bartkowtafc 
250 ccm — 1. Marcto Rzętkoweki 
4. Krzysztof Marchewka, 5. Paweł 
Kowalski, 9. Grzegorz Brożek; 500 
ccm — 2. M. Bzetkowski, 8. Karol 
Gańezak, 4. G. Brożek; bieg z wy­
równaniem t. K. Bartkowiak, 8. 
M. RzętkowSfcl, 4. K. Gaftezak, 6. 
K. Marchewka. (kar)

Zwycięstwo laskarzy
(PAP) W Goerlitz rozegrany zos 

tał, międzypaństwowy mecz w ho 
keju na trawie NRD — Polska. 
Zwyciężył polski zespół 8:2 (1:1). 
Bramki dla Polski: Henryk Hor- 
wat (18 min), Andrzej Myśliwiec 
(41 min) oraz Marek Kruś (81 min 
z krótkiego rogu), dla NRD: Ber 
thold Hoehne — 2 (14 I 45 min o- 
bie z krótkiego rogu).

4. Gyntanet 8
3. Fadom 8
4. Czarni 8
5. Szprotavia 8
8. Kania 8
7. Ravla 8
8. Pogoń Świebodzin

8
9. Obra 8

10. Budowlani 8
11. Zjednoczeni 8
12. Promień 8
13. Połmo 8
14. Pogoń Góra 8

PILSKA KLASA OKRĘGOWA

Tarnowia — Noteć Szamocin 1:1 
Noteć Czarnków — LZS Krajna 3:0 
Nielba — Fortuna 3:3
Lech — Sparta »2
Wełna — Lubuszanin 4t0
Korona — Unia N2

1. Wełną 7
2. Lubuszanin 7
8. Unia 7
4. Tarnowie 7
5. Fortuna 7
8, Korona 7

te: 2 82— 7 
U: 8 20-12
9: 5 »— 9 
8: 6 18—IB 
7: 7 te-17 
8: 8 Ito^j

7. Noteć Czarnków
7 8 : 8 8-40

8. Leoh 7 « 8 14—17
9. Sparta 7 8: 8 10-48

10. Nielba 7 Sr 9 14-47
U- Noteć Szamocin 7 S: 9 10—15
18. LZS Krajna 7 Sili 10—46



Encyklopedię IV-tomową

Malarzy przyjmę — pra­
ca stała, ul. Opalenicka 
31 m. 1, od godz. 16.

41523g

„Księgę 1001 Nocy”, 
czapkę z lisa sprzedam.
Tel. 77-71-6^. 41498g

Afgan 3/4 sprzedam. Tel.

Kuplę mieszkanie własno ’ Wezmę w dzierżawę po- 
«rir»w «« mieszczenie na warsztatśclowe M4, M5 na Osle-

© Nauka
Tańców towarzyskich wy 
ycza Adela Szczurkówna 
Poznań, al. Marclnkow- 
•kiego 2A parter.

40398g

77-63-64. 4U76g

dlu Sobieskiego oraz ba­
rak o pow. do 500 m’ 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 36812g.

mechaniczny.
„Prasa” Skryta 
37957g.

Oferty
1 dla

Poszukuję strychu — moż 
liwość zaadaptowania na 
mieszkanie. Oferty ,,Pra 
sa” Skryta 1, dla 38549g.

Pilnie kupię bony PeKaO
t«l. 20-40-09. 41448g

Kupię znaczki chińskie, 
kolonii angielskich: czy­
ste, kasowane, FDC, tel. 
22-58-19 Warszawa.

2917-K2

Kupię szafę białą 3- 
drzwioWą. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 41395g.

© Sprzedaż
Przesuwane nowe stoły 
do szklarni 600 m“ sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 41530g.

Tuje na żywopłot sprze­
dam. Komorniki k. Po­
znania, Nowa 2. 35I28g

© Samochody
Fiata 126p, rocznik 80 1 
podłogę kompletną do 
Fiata 127 sprzedam. Koź
min, tel. 256. 40495g

Sprzedam Ładę rocznik 
1977, tel. 600-96 po godz.
15. 41447g

Kupię Poloneza — od­
biór Polmozbyt. Tel. 
20-37-43 po godz. 19.

41417g

© Lokale
Zamienię mieszkanie M-3 
na Ratajach i samochód 
Trabant rocznik 1977 na 
mieszkanie o podobnym 
standardzie. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 41445g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 października 1961 roku, odszedł od nas 

do Pana, opatrzony Sakramentami św. nasz 
najdroższy mąż, tatuś, zięć, teść, dziadek, 
brat, szwagier 1 wujek

JERZY SZYFTEI
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę 

10 ,bm. o godz. 12.30 w kościele św. Jana 
Bosko w Luboniu, pogrzeb o godz. 13.30 na 
cmentarzu parafialnym w Źabikowie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Autobus odjedzie sprzed kościoła 

Luboń 1, ^Dąbrowskiego 18. 41610g

tDnia 5 października 1981 roku, odeszła na­
gle od nas nigdy niezapomniana o szla­
chetnym sercu nasza koleżanka i współpra­

cownica, «p.

HANNA KALISZAN
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego żalu 

i współczucia składają

współpracownicy

Stacji Poznań Gł.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 8 bm. 
o godz. 15.16 na Junikowie.

41542g

4- Dnia 9 października 19M roku, zmarł śmier- 
I eią tragiczną, śp.

O. mgr TYMOTEUSZ FRANKUS
Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie

w piątek 9 bm. o godz. 10.30 w kościele św.
“ ‘ Serafickiego przy Plaeu Berna?-Franciszka 

"dońskim, po czym wyjazd autobusem na
cmentarz na Mlłostowie.

Pogrążeni w żałobie proszą

• modlitwę za Współbrata

OO Franciszkanie

Poznań, Garbary 22. 41558g

tDnia 3 października 1981 roku, odszedł od 
nas na zawsze przeżywszy lat 48. opatrzo­
ny Sakramentami św. mój ukochany ojciec, 

siostrzeniec, kuzyn i najserdeczniejszy przy­
jaciel, śp.

RYSZARD CHOJNACKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 8 bm. 

o godz. 9.45 na Junikpwie.

W smutku pogrążeni
* syn, rodsina i Janka

Proeimy o nieskładanie kondolencji
Poznań, ul. Chełmońskiego 19 m. 8 . 41389g

tDnia 6 października 1981 roku, zmarła na­
gle nasza ukochana mama, teściowa i bab­
cia, śp.

FRANCISZKA TALAGA
z domu Wolniewicz

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 12 bm. 
o godz. 9.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

córka z rodziną

41533g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 października 1981 roku, opatrzona Sakra­
mentami św. zmarła nasza kochana mamusia, 

teściowa, siostra, ciocia, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 82, śp.

ZOFIA KACZMAREK
z domu Kortus

l^grzeb odbędzie się w piątek 9 bm. o godz.
13 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Dopiewo. 41614g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 5 października 1981 roku zmarł śmier­
cią tragiczną w wypadku sajnochodowym, w 

44 roku kapłaństwa, 67 roku życia nasz naj­
droższy brat, szwagier, kuzyn, wujek, śp.

O. mgr TYMOTEUSZ
FELIKS FRANKUS

Pogrzeb 
1961 roku 
stówie.

odbędzie się dnia 9 października
o godz. 12 na cmentarzu na Miło-

Przyjmę panów 
kój. Bojanowska

na po- 
19.

36813g

Poszukuję pokoju
chnią 
być

łazienką
nleumebiowane

z ,ku. 
może

Pogrążona w smutku i żałobie

RODZI N A

Poznań, 23 Lutego 23 m. 41557g

M3 własnościowe 
fonem pierwsze 
centrum Wałcza

z tele- 
plętro 

(pilskie)
sprzedam rozliczeniu mo 
gą być bony PeKaO. O_ 
ferty „Prasa” Skryta i 
dla 37889g.

Do odbioru nowe M-3, 51 
m1 Luboń — Żabikowo, 
zamienię na duży ' me­
traż, stare budownictwo 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1 dla 37929g

4-pokojowe, c.o. etażowe, 
samodzielnej zamienię na
dwa mieszkania 
sze samodzielne. 
„Prasa” Skryta 
37959g.

Przyjmę panią na

mniej. 
Oferty 
1 dla

współ
ny pokój. Głogowska 71
m. 39. 38020g

stare lub nowe budow­
nictwo. Płatne rok z gó­
ry. Oferty ,.Prasa” Skry 
ta 1 dla 3«019g.

Małżeństwo członkowie 
SM poszukuje pokoju.
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 36639g.

Zamienię mieszkanie spół 
dzlelcze M2 O. Wielkiego

Zamienię spółdzielcze
M-2 centrum Włocławka 
na podobne Poznań. Tel.
77-79-14. 36023g

Własnościowe M-4 Os. Ko 
oernika sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
38111g.

Kupię mieszkanie włas- 
riośclowe M-3 lub M-4 
płatne częściowo w bo­
nach PeKaO. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
38170g.

Października na 
je x kuchnią. 
„Prasa” Skryta 
36619g.

3 poko 
Oferty 
1 dla

Studentkę lub pracującą 
panienkę przyjmę na po 
kój. Stary Rynek 211
zgłoszenia po 18.

Pan poszukuje 
Płatne z góry. 
„Prasa” Skryta 
36685g.

Zamienię ładne 2 pokoje 
i kuchnia, łazienka 90 m* 
II ptr. na pokój i kuch­
nię Spółdzielcze Rataje, 
pferty ,,Prasa” Skryta 1 
dla 36770g.

Zamienię kawalerkę (no­
we budownictwo) Grun­
wald i 2 pokoje z kuch, 
nią stare budownictwo 
Wilda bez łazienki — na 
mieszkanie 2-pokojowe w 
nowym budownictwie do 
2 ptr. Wiadomość Rolna 
29 m. 5 od godz. 18.

36513g

36650g .

pokoju. 
Oferty 
1 dLa

Do wynajęcia mieszka­
nie lub poMbj, płatne 2 
lata z góry. Grunwaldz-

Katowice! M-4 nowe, w ; 
centrum zamienię na po 
dobne w Poznaniu. Ofer i 
ty „Prasa” Skryta 1 dla : 
36169g. i

ka 146. 41579g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M2, M-3, tel.
67-66-96 p« godz. 19.

38767g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 października 1981 roku, zasnęła w Bogu, 
namaszczona Olejami św. przeżywszy lat 93 

nasza ukochana mama, babcia i prababcia, śn.

AGNIESZKA RADŁOWSKA
z domu Przybysz

Pogrzeb 
o godz. 9 
wo.

odbędzie się w poniedziałek 12 bm: 
na cmentarzu, komunalnym Juniko-

W smutku pogrążona
córka x rodziną

Poznań, Sikorskiego 14 m. 41626g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 października 1981 roku, zmarła w Bogu, 

nasza droga siostra i kuzynka, kochana peł­
na dobroci i poświęcenia ciocia, przeżywszy 
lat 75, śp.

MARTA STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 10 bm. o 

dżinie 10.30 na cmentarzu górczyńSkim.

W smutku pogrążona

Poznań — Pamiątkowa 7.' 41531g

tDnia 6 października 1961 roku, zmarła 
przeżywszy 76 lat moja ukochana mama, 
siostra, teściowa, babunia, śp.

x Mieczkowskich

ANTONINA
LECHNO - WASIUTYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm. e go- 
. dżinie 15.15 na cmentarzu Junlkowo,

• wym zawiadamia w głębokim smutku 
pogrążona

Poznań, ul. Norwida 4. M472g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 października 1981 roku zasnął w Bogu, 

opatrzony Sakramentami św. przeżywszy lat 
80 mój ukochany mąż, ojciec, d-iautL, pra­
dziadek, śp.

JAN WOJDANOWICZ
Msza św. w intencji Zmarłego odprawiona 

zostanie w sobotę 10 bm. o godz. 14 w ko­
ściele parafialnym w Pobiedziskach, po czym
pogrzeb na cmentarzu parafialnym.

Pogrążeni w smutku i żałobie

żona z synami i rodzina

Pobiedziska, ul. Gnieźnieńska 4. 41504g

Zawiadamiamy, że dnia 3 października 1961 r. 
zasnęła w Bogu nasza kochana siostra, szwa- 
gierka i ciocia

PRAKSEDA KUBINKA
z domu Biniasz

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 9 paź­
dziernika br. o godz. 11.30 na cmentarzu ju- 
nikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań Czerwonej Armii 32 m. 10. 414Clg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 października 1981 r. zmarł mój kochany, 

mąż, nasz ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 67

KAZIMIERZ OWSIAN
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 8 bm. 

o godz. 15 w Swarzędzu, przy ul. Poznańskiej

W smutku pogrążona

41515g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
5 października 1981 roku; odszedł od nas na 
zawsze po ciężkich cierpieniach namaszczony 
Olejami św. przeżywszy lat 83, nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek, pradziadek, brat 
szwagier i wujek, śp.

LUDWIK DUSZKA
Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona 

w piątek 9 bm. o godz. 11.45 w kościele w Je- 
rzykowie.

Pogrzeb odbędzie się po mszy św., na cmen­
tarzu we Wronczynie.

Autobus odjedzie sprzed 
o godz. 9.50 (Rondo —

Żona z rodziną 

kość lot a św. Jana
Sródka). 41611g

Pilnie kuplę działkę bu­
dowlaną 500—700 m? w 
centrum Poznania. Możli 
wość zapłaty w bonach 
FeKaO. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 39090g.

© Zguby
Dnia 5 bm. około godz. 
17 zaginął jamnik maści 
żółtej. Uczciwego znaiaz 
cę proszę o odprowadzę 
nie pod adres: Manifestu 
Lipcowego 69 m. 2. Wy-
soka nagroda. 41522g

Rozwiedziona bez
28-letnla dźleekh
wykształcenie średnie, pó 
zna pana do Jat 32 rów­
nież wykształcenie średL 
nh*. Cel matrymonialne.* 
Oferty „Prasa” Skryta 
1, dla 3607«g.

Najstarsze w Polsce Biu 
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo” 61-707 Poznań 
Libelta 29. kojarzy szczę 
śliwę małżeństw!. Czyn­
ne godz. 15—19. 40802g

© Nieruchomości
Kupię. działkę budowla­
ną Junikowo, Plewiska. 
Smodhowice, Baranowo. 
Oferty „Priwie” Skryta 1, 
dla 40220g.

Kupię pilnie 3—4 ba zie­
mi w kierunku Buku 
lub Stęszewa. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
39946g.

Zagospodarowaną działkę 
rekreacyjną domek 40 m2 
sprźdham. Oferty „Pra­
sę” Skryta 1 dla 41526g.

tW uroczystość Matki Bożej Różańcowej, 
dnia 7 października 1981 r-okU spoczęła 
w Bogu, śp.

WALENTYNA SZAJKOWSKA
z domu Nowacka

Msza św. pogrzebowa w kościele w Wirach 
k/Poznania odbędzie się 9 października 1981 r.
o godz. 14, następnie 
tarz parafialny.

W imieniu

wyprowadzenie na cmen-

syn, ks. .

Poznań, Winiarska 52.

Sióstr i całej Rodziny

Janusz Szajkowikl

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 października 1981 roku, zasnęła w Bogu, 

namaszczona Olejami św. przeżywszy lat 83, 
nasza ukochana ciocia, śp.

ANTONINA RUTKOWSKA
i domu Jędrzejczak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 12 bm. 
o godz. 12.16 na cmentarzu junikowskim.

Siostrzeniec z rodziną

Poznań, ul. Szamotulska 84 m. 6, 

ul. Lampego 3 m. 9. 41564g

t Pogrążeni w smutku zawiadamiamy, że 
dnia 4 października 1981 roku zmarł po 

długich i ciężkich cierpieniach opatrzony Sa­
kramentami św. nasz mąż, ojciec, teść, dzia­
dek, wujek 1 szwagier, śp.

MARCELI ŁAWICKI
w wieku lat 78

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 października br. 
o godz. 13 na cmentarzu Junikowskim, 

o erym powiadamia

41212g

tDnia 5 października 1961 roku, zmarł po- 
długich cierpieniach opatrzony Sakramen­
tami Św. kochany mąż, brat, szwagier i wu­

jek

WINCENTY DUSZCZAK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, i in­

nymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w 'piątek 9 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu gdrosyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona l rodziną

Poznań, Pogodna 4< m. 1. 41534g

x Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 8 października 1981 roku po krótkich cier­
pieniach opatrzony Sakramentami św. w 78 
roku życia odszedł od nas pełen poświęcenia 
i pracowitego życia, nasz najdroższy nigdy 
niezapomniany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 
wujek, kuzyn 1 szwagier, śp.

KAZIMIERZ JEDWABSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 9 paź­

dziernika br. o godz. 15 na cmentarzu komu­
nalnym we Wrześni.

Msza św. pogrzebowa odbędzie się 9 paź­
dziernika br. o godz. 7.30 w kościele Farnym 
we Wrześni.

Pogrążona w głębokim smutku

4
żona x rodziną 

41488g

tDnia I października 1961 roku, zakończył 
swoje pracowite życie namaszczony Oleja­
mi św. nasz najdrożezy ojciec, teść i dziadek, 

lat 77

MICHAŁ CHUDZIK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm. o godz.

14 na omentarzu mlłostowakim.

Córka x rodziną 
Czerwonej Armii 71 m. 1. 41578g

tDnia 5 października 1981 roku, po długich
1 ciężkich cierpieniach, zmarła w wieku 

58 lat opatrzona Sakramentem Chorych, moja 
najdroższa żona, ukochana matka, siostra 
bratowa, teściowa i babunia, śp.

HELENA SZURKOWSKA
s domu Dębska (

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 9 pa 
dziernlka 1981 roku o godz. 13 na cmentarzu 
na Mlłostowie.

W smutku pogrążeni
mąż,

Prosimy o nieskładanie 
Poznań, Leszno.

córka, synowie 
i rodzina 
kondolencji

41508g

J

8 Różne
Zamienię garaż blaszany 
ul. Wojskowa na podob­
ny w pobliżu Osiedla Bo 
lesława Chrob^go. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 
dla 41492g.

Anteny telewizyjne ra­
diowe — instalacje. Fi­
scher Strzelecka 19.

39912g

Skradziono ' samochód 
Fiat 125p, POA 10—77 ko 
lor piaskowy. Wiado­
mość: tel. 560-79.

41565g

Posiadam Nysę. Oczeku­
ję propozycji. Oferty 
„Prasa” Skryta 1, dla 
36168g.

Pan 33-letnl dobrze sy­
tuowany, prywatna ini­
cjatywa. bez nałogów 
pozna odpowiednią panią 
zdecydowaną na małżeń­
stwo, chętnie z mie&zka_
niem Poznaniu lub
okolicach. Oferty ,,Pra­
sa” Skryta 1 dla 39954g.

KOMUNIKAT
WIELKOPOLSKIEJ 
GRY LICZBOWEJ

• Matrymonialne 
Wdowa.lat 60 pozna eme 
ryta lat 60—70 kulturalne 
go bez nałogów. Gel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 39087g.

Najszczęśliwsze małżeń­
stwa dyskretnie kojarzy 
„Femina” 66-400 Gorzów 
Wlkp. Skrytka 10.

2850-K2

Samotni, Oferty w Biu-
rze Matrymonialnym
„Swatka” 90-434
Piotrkowska 133.

Łódź,

2681-K1

z 7 października 1991 r. 
Wygrane w I losowaniu 
za 4 trafne po zł. 5.119,— 
źa 3 trafne po zł. 58,— 
za 2 trafne po zł. 7 — 
Wygrane w II losowaniu 
za 4 trafcie po zł. 8.934.—
za 
za

za 
za

3 trafne po zł. 
trafne po zł.

Gra „3X10”

76,- 
9;-

dnia 7. X. 1981 :
2 trafne po zł. 5 
1 trafną z liczbą

roku
363,—

dodatkową po zł. 98,—
Kolejne losowania „Ko 

ziołków” i .,3X10” odbę­
dą się w dniu 14 X 
1981 r. w Poznaniu przy 
ul. Fredry 7 o godz. 8.

tZ wielkim smutkiem zawiadamiamy, że
4 października 1981 roku, odeszła od nas 

po długich, znoszonych z godnością cierpie­
niach, w wieku 68 lat, opatrzona Sakramen­
tami św. śp.

MARIA WERES
z domu Wotawa

nasza dobra 1 mądra_ matka, teściowa 1 ba­
bunia, siostra i bratowa, która swoje życie
poświęciła bliźnim. Własnym przykładem uczy­
ła nas żyć miłując ludzi 1 Boga.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 9 bm. o ro­
dzinie 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim ża’ j pogrążeni

synowie z rodziną

ul. Jackowskiego 56 m. 12. 4133fg

EH W

tDnia 3 .października 1991 roku, zmarł na­
gle w wieku 59 ■ lat

JAN ŁAWNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 8 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu w Źabikowie, Msza 
pogrzebowa o godz. 12.

W smutku pogrążona

Luboń 3, Szkolna 9. 41547g

W dniu 16 października 1901 roku, o godz. 19 
w Katedrze — w pierwszą rocznicę śmierci 
zostanie odprawiona Msza św. za spokój du­
szy, śp.

ZOFII MARCINKOWSKIEJ
z domu Mikołajewskiej

o czym zawiadamiają

synowie, synowe i wnuki

4U73g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, ^że dnia 
I 1 października 1981 roku, odszedł, od nas 

po długich i ciężkich cierpieniach, namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 72, mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, brat 
szwagier, wujek, teść i dziadek, śp.

dr med. JERZY PILECKI
człowiek niezwykłej szlachetności, pracowito­
ści i dobroci, d-ca III Kop. VI Batalionu 

„PALA” 77 Pułku Piechoty AK 
Okręgu Nowogrodzkiego.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm. o godz.
12.15 na cmentarzu Junikowskim w Poznaniu. 

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 32 m. 4. 441473g

tZ wielkim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 3 października 1981 roku, przeżyw­
szy 55 lat namaszczona Olejami św. zmarła 

nasza droga żon^, córka, mama, siostra, te­
ściowa 1 babcia, śp.

STEFANIA DROŻDŻ
z domu Wojciechowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 12
1981 r. o godz.

Pogrążona w

Wyspiańskiego

13 na cmentarzu

żałobie
ROD

15.

października 
junikowskim.

41480g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 6 października 1981 roku, zmarł nasz uko- 

,chary ojciec, teść, dziadek

WINCENTY UNDRYCH
i „grzeb odbędzie się w piątek 9 bm. o 

11 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona

godz.

41623g
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Kaliskie

Towary dzieli się jak w aptece
Rozregulowany rynek Kaliskiego próbuje się ratować dwojako: 

poprzez walkę ze spekulacją oraz sztukowanie zaopatrzenia. Chodzi 
o dzielenie tego co w minionych miesiącach zdołano wytworzyć albo 
sprowadzić. I trzeba umiejętnie gospodarować towarem, bo każde 
błędne posunięcie godzi w ludzi boleśnie. A tu i ówdzie nie odzwy­
czajono się jeszcze od starych metod rządzenia tam więc forsowa­
nie niektórych posunięć idzie opornie.

— Chcemy, by społeczeństwo wiedziało, że robimy wszystko jako 
wojewódzka władza administracyjna żeby kryzys wreszcie zła­
mać — mówiono niedawno podczas forum przedstawicieli życia poli­
tycznego. — Porównując Kaliskie z innymi regionami, możemy mieć 
powody do optymizmu: wyniki minionych ośmiu miesięcy są znacz­
nie lepsze niż gdzie indziej. Spadek produkcji w stosunku do roku 
ubiegłego wyniósł 7 procent przy. krajowym — 13. Po dobrych żni­
wach i nieźle prowadzonych wykopkach zmniejszył się jednak skup 
żywca i mleka.

Generalnym zadaniem najbliższych miesięcy ma być takie gospo­
darowanie tym co jest, by starczyło dla każdego. Przede wszystkim 
chodzi o dzieci, którym już przydziela się nadwyżki dżemu, słody 
czy i cukierków. Do końca roku zakłada się dodatkową produkcj- 
na rynek województwa towarów szczególnie poszukiwanych. Do­
starczą je głównie przedsiębiorstwa branży rolno-spożywczej, w’ tym 
Nakłady Mięsne w Krotoszynie, Ostrowskie Zakłady Drobiarskit 
i Kaliskie Zakłady Koncentratów Spożywczych „Winiary”.

Przedłuża się w Kaliskiem realizację kartek na mięso z wrześni: 
— do 15 października. Wydzieli się dzień lub dwa do zakupów na 
nie. Przydziął zaś październikowy jest lepszy niż wrześniowy, co jed­
nak nie oznacza Sfctotnej poprawy sytuacji.

Spodziewana jest natomiast większa stabilizacja dostaw mąki, ka­
szy Si ryżu. Powinna systematycznie polepszać się jakość chleb; 
oraz rozszerzać oferta pieczywa drobnego.

Od dawna niepokoi zaopatrzenie w węgiel, podobnie niezadowala­
jące, jak w całym kraju. Tegoroczne przydziały węgla są dla wo­
jewództwa o 8 procent niższe, niż przed rokiem. Przez minione trzy 
kwartały planowe dostawy zrealizowano jednak w blisko 100 procen 
tach. Zima\dopiero wszakże przed nami...

Nie można zatem czekać na odejście czarnej chmury. Jak mało 
kiedy, konieczna jest aktywność tych, od któryęh coś zależy. (ewi)

Leszczyńskie

Przykład idzie z góry

Krytycznym okiem

Po drodze szybciej 
niż po łączach?

Jeśli nagle zachoruje mieszkaniec 
Buku (Poznańskie) albo wydarzy 
się tam wypadek, wymagający pil­
nej pomocy najbliższego szpitala 
— w Nowym Tomyślu, w jaki spo­
sób najszybciej się z nim skontak­
tować? Pytanie pobrzmiewa naiw­
nością, żeby nie powiedzieć, źf 
jest idiotyczne, bo przecież zapew­
ne nawet przedszkolak odpowie 
iż wystarczy zatelefonować. A właś 
nie, że nie jest to w odniesieniu dc 
Buku takie oczywiste.

Telefony tam są, a jakże i możm 
z nich skorzystać. Tyle wszakże, iż 
na połączenie zamiejscowe trzeba 

.często czekać więcej czasu niż po­
trzeba na pokonanie drogi taksów­
ką czy nawet autobusem. .W kon 
kretnym przykładzie — do Nowe­
go Tomyśla ź Buku jest 30 kilome­
trów, więc na przebycie tej odleg­
łości autem potrzeba maksymalnie 
45 minut, tymczasem bywa, że n; 
połączenie telefoniczne czeka się 
dwie godziny i dłużej.

A wszystkiemu winna stara cen­
trala bukowska. Zaczęła funkcjo 
nować w okresie międzywojennyn 
i okres swej technicznej sprawnoś 
ci dawno ma już poza sobą. Czz 
nie czas więc przynajmniej j; 
zmodernizować, bo zamontowani! 
nowej wydaje się w obecnej sytu­
acji jedynie pobożnym życzeniem

(bop)

odpowiadamy
Leon Szymański — Poznańskie 

— Nadesłane uwagi o prawie do 
zamiany (tekże w woj. poznań 
skim) alkoholu na słodycze lu) 
kawę, przekazujemy Urzędów: 
Wojewódzkiemu. (2411)

Irena Borkowska, Pniewy — Ra 
dzimy zwrócić się do Ośrodka In 
formacji o Usługach w Poznaniu 
Armii Czerwonej, 52/53, tel. 566-66

(2407)

Konińskie

Strażacy na torze
W Kole (Konińskie) odbyły się 

II wojewódzkie zawody sportowo 
— pożarnicze, których celem było 
wyłonienie najlepszych jednostek 
zawodowych i ochotniczych stra 
ży pożarnych, a pośrednio — pod 
noszeni# umiejętności zawodo­
wych ich członków. W grupie 
młodzieżowych drużyn pożarni­
czych dziewcząt do lat 16 zwycię­
żył zespół OSP Piekary, a do lat 
18 — Powiercie. Wśród drużyn mę 
skich w grupie do lat 16 zawody 
wygrała OSP Ostrowsko, a do lat 
18 — Kraśnica. Spośród jedno­
stek straży typu „S” z samocho­
dami bojowymi najlepszą okazała 
się OSP Grzymiszew. Wśród jed­
nostek reprezentacyjnych jednos 
tki administracyjne stopnia pod­
stawowego po raz drugi zwycię­
żyła OSP Lądek, zaś z zawodo­
wych straży najlepszą okazała się 
jednostka z Konina — Oddział II 
Największą atrakcję zawodów 
stanowiło pokonywanie przez stra 
żaków zawodowych technicznego 
toru przeszkód. (woj)

Piskie

Hutnik w terminie 
u drwala

Kłopoty z zaopatrzeniem w wę­
giel spowodowały, że mieszkańcy 
województwa pilskiego coraz chę­
tniej nabywają drewno opałowe. 
Nadleśnictwa oferują nie tylko 
drewno, ale również pomoc w je­
go' pozyskaniu. Okręgowy Zarząd 
Lasów Państwowych podjął bo­
wiem akcję wyczyszczenia pilskich 
lasów z drzew zniszczonych przez 
brudnicę mniszkę, a także śniegi 
i wiatry, co ma istotne znaczenie 
dla stanu sanitarnego lasów. Tym 
bardziej, że tegoroczne opryski 
chemiczne spowodowały załama-

W Lesizczyństóem w wieku przedszkolnym 
jest około 26 800 dzieci. Każdego roku przyby­
wa blisko 500. W przedszkolach zaś miejsca 
znalazło zaledwie 9 000. W czerwcu z po­
wodu braku miejsc komisje kwalifikujące 
idrzuciły 1 150 podań. We wrześniu — mimo 
wielu zabiegów — na miejsca czekało jeszcze 
Orawie 400 maluchów. W wielu miastach pod- 
ięto więc starania, by coś temu zaradzić. Na- 
nnożylo się więc ostatnio sporo inicjatyw. 
Podejmują je instancje j organizacje partyjne, 
związkowe, organa administracji. Nie czeka się 
na decyzje „góry”, na inwestycje, wykorzy­
stuje natomiast własne środki i społeczni­
kowską pasję.

Przykładem jest Góra-. Jeszcze w czerwcu 
komisje kwalifikujące dzieci do przedszkoli 
idrżucily 129 podań. We wrześniu natomiast 
okazało się, że miejsc wystarczy dla wszyst­
kich. Stało się to możliwe dzięki zorganizo­
waniu dodatkowych oddziałów — dwóch w 
zaadaptowanym budynku “po szkole przyspo- 
-obienia rolniczego i dwóch w siedzibie KM-G 
PZPR. Pomysł wykorzystania niektórych po­
mieszczeń rzuciła górowska „Solidarność”, na- 
omiast I sekretarz KM—G — Stanisław Bo­
browski wystąpił na sesji rady narodowej z 
■'ropozycją przekazania części obiektu admini 
‘rowanego przez komitet partyjny na przed­
zielę. W pracach adaptacyjnych uczestniczyły 
■mtejsze zakłady pracy. Dziś Góra jest chyba 

jedynym miastem w województwie, gdzie 
opiekę zapewniono wszystkim dzieciom w wie­
ku przedszkolnym.

W Gostyniu także nie ma nadmiaru miejsc 
w tych placówkach. Ostatnio sytuacja uległa

tam wyraźnej poprawie. Kilka dni temu 
otwarto bowiem przedszkole zakładowe przy 
Spółdzielni Mleczarskiej. Znalazło w nim opie­
kę (w dwóch oddziałach) 60 maluchów. Nowa 
placówka do której uczęszczają nie tylko dzie­
ci spółdzielców — mleczarzy,, mieści się w za­
adaptowanym na ten cel zapleczu socjalnym 
po budowniczych kondensowni. Wyżywienie 
zapewnia zakładowa stołówka.

Również w Lesznie nie czekano z założony­
mi'rękami. Załoga Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Rolniczego własnymi siłami (w dużej 
mierze po godzinach pracy) przygotowała na 
przedszkole pierwsze piętro w zakładowym ho­
telu robotniczym. Decyzja o przebudowie za­
padka w lipcu, a już w pierwszych dniach 
września sale zapełniły się 90 przedszkolakami. 
Obiekt ma charakter otwarty, oddano go bo­
wiem w użytkowanie władzom oświatowym, 
wyżywienia zaś dostarcza także zakładowa 
stołówka.

Kontynuuje się również prace w sześciu po­
mieszczeniach w szkole przyzakładowej lesz­
czyńskiego „Metalplastu”. Zakończono malo­
wanie ścian i wykonano nową stolarkę okien­
ną, obecnie trwają prace przy podłogach i po­
sadzkach. Roboty zakończy się prawdopodob­
nie jeszcze w tym roku. Miastu przybędzie 
więc kolejne, kilkuoddziałowe przedszkole, 
które przyjmie 90 dzieci.

Te przykłady są godne naśladowania. Przy- 
pomnijmy. że w województwie na miejsca w 
przedszkolach czeka jeszcze blisko 400 dzieci. 
Warto więc i w innych miastach i gminach 
Leszczyńskiego pomyśleć o równie skutecznym 
rozwiązaniu przedszkolnego dylematu, (ar)

Ptasie M~1

Do karmnika na placu przed ka­
liskim ratuszem zaczno niebawem 
zlatywać ptaki. Oczywiście, jeśli 
zadba się o to, aby codziennie 

byt tam jakiś pokarm.
Fot. „Głos” — R. Królak 

nie się gradacji brudnicy — szkód 
nlka niszczącego w ostatnich la 
tach lasy sosnowe.

W minionych dwóch miesiącach 
pozyskano aż 10 000 metrów sześ­
ciennych drewna opalowego. Tra 
fi ono przede wszystkim do lud­
ności. Spore zapasy drewna mają 
też zgromadzić gminne spółdziel 
nie i w pierwszej kolejności zao­
patrzyć osoby w podeszłym wieku.

OZLP wystąpił nadto do wszy- 
stkich zakładów pracy Pilskiego 
z ofertą przedstawiającą możliwo 
ści pozyskania dodatkowego opa­
łu dla załóg. Są już pierwsze ode 
zwy — z Chodzieskich Zakładów 
Porcelany i Porcelitu, Huty Szkła 
w Ujściu, Pomorskich Zakładów 
Przemyślu Wełnianego w Okonku; 
wydelegowano do nadleśnictw 
grupy osób do przeszkolenia na 
drwali i pilarzy. Są także inne 
sposoby pomocy leśnikom. Ostat­
nio w Nadleśnictwie Zdrojowa 
Góra pracował 100-osobowy od­
dział Obrony Cywilnej Kraju, 
OZLP zaangażował także 200-oso 
bową grupę żołnierzy. (wis)

Dyl czas, kiedy część spo 
"łeczeństwa czekała na 

reglamentację artykułów spo­
żywczych, jak na zbawienie. 
Przede wszystkim upatrywano 
w niej sposób na w miarę 
sprawiedliwy podział towa­
rów. Wnet jednak, zwłaszcza 
przed sklepami mięsnymi, oka 
zało się, że kito pierwszy — 
ten lepszy. Dostawy nie mo­
gły sprostać przydziałowi za­
potrzebowaniu i tak — niesie 
ty jest do dzisiaj. W nowy 
miesiąc wchodzi się z coraz 
większymi zaległościami konie 
czne jest przedłużanie ważno 
ści kartek, wyznaczanie spe­
cjalnych dni do obsługi pecho 
wców.

Oblegane są również sklepy 
z artykułami przemysłowymi. 
Niektóre sprzedano w syste­
mie przędipłat, inne są pod 
kontrolą i w dyspozycji spo­
łecznych komitetów kolejko­
wych. Taki sposób sprzedaży 
— oczywiście — wszystkich 
zadowolić nie może. Nie każ­
dy ma bowiem czas, aby co­
dziennie zgłaszać obecność i 
■'wentuałną gotowość kupna 
kkiegoś towaru.

W tej sytuacji opinia o Po- 
rzebie rozszerzenia listy re­
glamentowanych wyrobów zy 
skała wielu sojuszników. Re­
sort długo bronił się przed 
usankcjonowaniem regional­
nych przydziałów, muisiał jed 

nak skapitulować. Tak oto mie 
szkańcy wszystkich woje­
wództw posiadają teraz kar­
tki obowiązujące w miejscu 
zamieszkania, a uprawniają­
ce do kupna m. in. kawy, sło 
dyczy, alkoholu. .Wobec bra­
ku rajstop, skarpet, żyletek, 
kremu do golenia., bielizny —

Paczki z żywnością 
do mieszkań

POMOCNA =3 
1 ŻYCZLIWA —i

Od miesiąca „Głos” prowa­
dzi w boaaan.u akcję pod ha 
słem „Dłoń pomocna i życzli­
wa”. starając się różnymi spo 
sobami ulżyć w ciężkiej doli 
ludziom starszym, znniedołę- 
żniałym, inwalidom. Podobny 
cel towarzyszy inicjatywie, 
którą podjęto w Ostrorogu 
(Poznańskie). Tamtejszy Za­
rząd Miejsko-Gminny Polski* 
go Komitetu Pomocy Społeci 
nej przygotował listę trzydzie 
stu mieszkańców, którym po­
trzebna jest pomoc. Jej prze­
jawem ma być ułatwienie ucią 
żliwych obecnie zakupów. GS 
po otirzyimaniiu od tych osób 
kartek na żywność — (przy­
gotowuje paczki z należnymi 
towarami, które z kolei do do 
mów bezinteresownie roznio­
są harcerz* ze Zbiorczej Szko 
ły Gminnej. A więc staraj lu­
dzie nie będą mus leli (już od 
bieżącego miesiąca) wyczeki­
wać w kolejkach po żywność!

(bop)

Poznańskie

Kto sobie 
pożegna się 

w wielu regionach postuluje 
się wprowadzenie i tych wy­
robów na listę reglamentacyj 
ną. Decyzje w tej sprawie za 
częli podjemować i naczelni­
cy gmin, skutkiem czego choć 
Polska jest jedna — to spo­
sobów zaopatrywania społe­
czeństwa tysiące.

Nie inaczej jest 1 w Poznań 
skiem. Lokalne decyzje kłócą 
się i tymi, które podejmuje 
Wojewódzki Sztab Gospodar­
czy, a które bezwzględnie po­
winny obowiązywać wszyst­
kich. Na granicach gmin usta 
wiono coś na wzór muru chiń 
skiego. Przy zakupach spraw 
dza się dowody osobiste, eli­
minujące przyjezdnych, bądź 
przejezdnych. Tak na przy­
kład czyni się w Luboniu wo­
bec „obcych” zainteresowa­
nych kupnem kawy, czy też 
w niektórych sklepach w Sza 
motułach (słodycze). Z kolei 
w Pniewach i we Wrześni o- 
gra nic zono sprzedaż w skle­
pach mięLsnych do jednej kar 
tki lub określonej wielkości.

Władze wojewódzkie już 
trzykrotnie sprowadzały na 
ziemię naczelników, ostrzega­
jąc przed gminną reglamen­
tacją. Niewiele to jednak po­
mogło. Ostatnio i gminne ra­
dy narodowe aktywnie włą­
czają się do ustalania zasad 
sprzedaży określonych towa­
rów.

nie radzi 
z handlem

W tej sytuacji Wejewódzki 
Sztab Gospodarczy postanowił 
przeprowadzić wnikliwa kon­
trole funkcjonowania handlu 
i zagroził wyciągnięciem kon 
sekwencji. Pierwsza i tego cy 
klu sprawa — w toku. Urząd 
Wojewódzki wystąpił o zawia 
szenie w czynnościach (do cza 
su wyjaśnieniia zarzutów) kle 
równika Wydziału Handlu i 
Usług we Wrześni. Nią naire- 
agował on w sposób właści­
wy na sygnały o potęgowaniu 
się spekulacji. Polegał* ona 
na tym, że niektóre sklepy za 
miast towarów otmzymyiwały 
tylko faktury do podpisania'.

Wicewojewoda poznański — 
Ryszard Cmielewski zapowie 
dział, że nie odstąpi się od we 
ryfikacji kadr w handlu (głó 
wnie dotyczy ona osób na kie 
rowniczych stanowiskach) i 
dniem jej zakończenia pozo­
stałe 31 października. Kto *o 
bie nie raidzi — będzie mu- 
siai ustąpić miejsce innemu. 
Chodzi o to, aby w sytuacji, 
kiedy brakuje wielu towarów, 
nie nękać jeszcze- społeczeń­
stwa ciągłą dezorganizacją za 
kupów. Są szanse choćby diro 
bnych przedsięwzięć, • których 
realizacja mogłaby ulżyć nie­
doli kupujących. Trzeba po 
nie sięgać, a nie tylko bezra­
dnie rozkładać ręce i szukać 
winnych wszędzie, tylko nie 
w swoim otoczeniu.

ANDRZEJ PIECHOCKI

PAŹDZIERNIK

8
Czwartek

Brygidy, 
Pelagii

Słońce: 6.04—17.15

[ TEATRY j

WIELKI — g. 19 „Polski Teatr 
Tańca” — Balet Poznański „Par­
tita b-moll”, „Krople” deszczu”, 
„Cudowny Mandaryn”.

MUZYCZNY — g. 19 „Polska 
krew”

POLSKI — g. 19 „Wilki”
NOWY — g. U „Oskarżony: 

CZERWIEC PIĘCDZIESlĄTSZESC”
LALKI I AKTORA — g. 17 „Ar 

lekin, czyli sługa trzech panów”

KINA

GOSTYŃ: „Jak żyć” (poi.) 
GÓRA SL.: „samotnik” (frj 
JAROCIN: „Powodzenia stary" 

(fr.), „Na tropie Wilby’ego” (ang.)
KALISZ Syrena: „Ofiara na- 

miętnośei” (hlszp.), „Godzilla kon 
tra Gigan” (jap.)

KĘPNO: „Śmierć % komputera” 

CfrJ

KŁODAWA: „Agent nr 1” (poi..), 
„Olimpiada 40” (poi.)

KONIN Centrum: „Porwany 
przez Indian" (NRD), ,,W mroku 
nocy” (amer J

KOŚCIAN: „Cenny depozyt”
(fr.), „Gorączka" (poi.)

KROTOSZYN: „Wspólnik” (fr.)
LESZNO: „Chiński syndrom” 

(amer.), „Helga” (RFN), „Z przy 
mrużeniem oka” (fr.)

NOWY TOMYŚL: „Nosferatu- 
wampir” (RFN)

OBORNIKI: „Fedora” (RFN), 
„Rój" (amerj.

OBRZYCKO: „Ostatni pociąg z 
Gun Ilill” (amer.)

PIŁA: „Powrót człowieka zwa­
nego koniem” (amer.)

PLESZEW: „Zabawka” (fr.)
RAWICZ: „Ucieczka na Atenę" 

(ang.)
SŁUPCA: „Dubler” (fr.), „Kie­

rowco pamiętaj”
SZAMOTUŁY: „Władysław 84- 

korski” (polj, „Diabli mnie bio- 
rą” (fr.)

ŚREM Klubowe: „Omen" (ang.)
ŚRODA: „Miłosna edukacja W a 

lentego” (fr.)
WAŁCZ: „Szarża, czyli przypom 

nienie kanonu" (poi.)
WSCHOWA: „Hair” (amerj , 
WRONKI: „Cenny depozyt” (fk) 
WRZEŚNIA: „Porwać cesarza”

(węg.), „Helga” (RFN)

ZŁOTÓW: „Dzięki Bogu Jtrt pią 
tek” (amer.)

RADIO S
■ams* u- sy

PROGRAM I: 6* Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 Nieza 
pomniane stronice „Srebrne or­
ły” fr. pow.; 11.40 Tu Radio Kle 
rowców; 12.25 Pieśni Wierchowe 
Podhala; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13.05 Studio „Gama”; 15.05 Popo­
łudnie dziewcząt i chłopców; 15.35 
Co jest grane? muzyczna niespo 
dzianka; 15.55 Człowiek 1 środo­
wisko - felieton; 16 Muz. 1 Aktual.; 
16.30 Piosenki trochę zapomniane; 
17.10 Radiowe spotkania; 17.30 Ra 
diokurier; 19.25 Kiermasz polskiej 
piosenki; 19.40 „Punkt widzenia”; 
20.05 Konc. życzeń; 20.30 Mistrzo 
wie nastroju; 21.05 Kronika spor 
towa; 21.20 Przeboje z Interstu- 
dia; 22.23 Lublin na muzycznej 
antenie; 23.30 Aud. public.

Wiadomości: 0.01t 1, 2. 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 18, 19, 20, 
21, 22, 23.

PROGRAM HI: 8.OS Dialogi na 
instrumenty; 8.30 Prosto z kraju; 
8.45 Mikrorecital Dionne Warwick: 
9 „Duch nie spadł z nieba” 3 ode.; 
9.10 Dawne tańce 1 melodie; 9.55 
„Wiersze z „Krainy Ognia”; 10 Co 
kto lubi; 10.35 Kiermasz płyt 'wy 
twórnl Pepita; 11 Pow. w wyd. 
dżw. „Ojcowie 1' daieci”; 11.30 

Gershwina gra Trio L. Czyżyka; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Powt. 
z rozrywki; 13.50 „Zegnaj Grosse 
ner Sóuare” ode. pow. ; 14 Setu- 
ka skrzypcowej interpretacji; 15.05 
Goście Folk Blues Meetlng 81 — 
S. Diestalmann; 15.30 Odkurzane 
przeboje; 16 Wspomnienia J. K. 
Wendego; 16.15 Muzykobranie; 
16.40 Rep. pt. „“Kto handluje ten 
żyje”; 17.05 "Muzyczna poczta UKF; 
17.40 Blues wczoraj i dziś; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.85 
Czas relaksu; 19 Jesień na Ma­
zurach — spotkanie z B. Czesz- 
ko; 19.20 Regtlmy na orkiestrę; 
19.35 Opera J. F. Haendel „Seme 
le"; 19.50 „Duch nie spadł z nie 
ba” — ode. książki; 20 Mini-max: 
John and Vangels „The frle-nds 
of mr Cairp”; 20.46 Książka ty­
godnia: W. Adameck „Zagroże­
nie” — wybór reportaży; 21 Re­
miniscencje muzyczne — spotka 
nie z Rubinsteinem; 22.08 Gwia­
zda siedmiu wieczorów — OIivia 
Newton-John; 22.15 F. Nietzche — 
„Take rzecze Zaratustra”; 22.30 
Studio nagrań; 13 Wiersze z „Krą 
lny Ognia”.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 1», IB, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania/: 6.45—8 Radloexpress: lo 
kalny serwis informae.; wiadomo 
ści „Sygnałów dnia” z pr. I; prze 
gląd prasy poznańskiej; knf. dla 

kierowców; tel. dyżurny 653-18 do 
godz. 8; 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 17 Radioexpreśs; 17.10 
„Rytmy 81” (stereo); 17.40 Rozmo 
wa dnia; 17.50 Magazyn młodzie­
żowy; 18.35 Bajka dla dzieci; 18.40 
Co jutro?; 20.10—23.05 Stereo: Wie 
czór w stereo — „Placido Domin 
go — książę tenorów”.

^TELEWIZJA

PROGRAM I
16.30 — Dziennik;
17.00 — Czwartek Telewizji Dziew 

cząt i Chłopców — w progra­
mie m. In. „Spadła z obłoków" 
(3,);

18.00 — „Informator turystyczny”;
18.15 — „Gotowość nr 1” — re­

portaż wojskowy;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Sonda”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — Rolnicze rozmowy;
20.28 — „Spadkobiercy pani Bur­

GKŁ*??ęyWiE^K?POLSKI" w wojewódttwach
° Pac,wtcka, uL Kazimierzowska 4. t«L 73M9

KONIN; Wojciech Plutowskl, pt PZPR 1, tel. 266-67
LESZNO: Andrzej Ruteekl uL Słowiańska 38, teL
PltAs Władysław Wrzask ul. Okrzei 7a tel. 43-56. '

MmmmmnmmMBerunaWMimaeeeoeeeedtMMMweeeeę

kę” (4) — „Robi się gorąco” — 
irlandzki film kryminalny;

21.30 — Piłkarski totek;
21.35 — „Pegaz”;
22.20 — Program publicystyczny; 

Raport o węglu; ।
2J.50 — Dziennik.

PROGRAM H
19.00 — Te lekop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — NURT — Innowacje meto­

dyczne w nauczaniu matema­
tyki: „Równania 1 nierówności 
drugiego stopnia” — „Graficz­
na interpretacja rozwiązań”;

20.30 — NURT — Współczesne pro 
bierny pedagogiki pracy: „Wy 
chowanie przez pracę w ro­
dzinie” ;

21.00 - NURT — Miejsce 1 rola fi­
lozofii w kulturze: „Filozofia 
1 fizyka”; '

21.30 — 24 godziny;
21.40 — „Rytm czasu” — „Reni­

fer ze złotymi rogami";
22.10 — Wieczorne rozmowy w krę 

gu rodziny;
22.40 — Utwory Ignacego Jana Pa­

derewskiego.


